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raz powracamy. Onegdoj powtórzyłiśmy za 


Czasem streszczenie reskryptn prezydenta miui 
strów jako kierownika ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, wystosowanego do namiestnictwa w 
sprawie reformy gminnej Dziś mamy pod ręką 


mak m 


, mogą mieć wpływ decydający pod wzgiędem 
skuteczności lab nieskuteczności nowej organiza 
cji, jakoto: rozmiary związków gminnych, które 
mają być atworzono, kwalifikacja organów za- 
rządu które dla tych związków gminnych mują 


, włatowym, 


goin i obszarów dworskich wskat:k uszczuple 


' nia im teraźniejszych agend. 


Zbadanie i zestawienia wyżej poszczeżól 
nionych dat polecił p namiestnik starostom po 
a zebrawszy materjał przedłoży 


doak nieprawdziwości samego fakta, podanego 
przez gazetę moskiewską, redakcja uważa za ko- 
nieczne oświadczyć, że w skład jej wchodzą wy- 
łącznie Rosjanie. Czynimy to jedynie dla naszych 


Mianowicie 


W deklinacji 


Połacy rozumieją go bez trudności. 
też składnia pozostała, jaką była. 


i konjugacji zaznaczają się tylko małe cdmiany, rzy 


a co najwyżej pod względam słownikarskim za- 


l czytelników, a nie dla Russkawo Słowa, polemi- | chodzą niektóre różnice. (wczesny język zosta- = 
ów reekrypt, a ponieważ zawiera on teki być ustanowione, sposób ich ustanowienia, zakres go p. ministcowi spraw wawnętrznych stosownie | ką z którem uważaliśmy, uważamy i uważać | wał bowiem jeszcze pod wpływem cezeszczyzny, > 
ciekawych szczegółów, których Cgas nie podał, działania tych organów, podporządkowenie ich do jego życzenia, celem + wsglęłem | będziemy niżej godrości wszelkiego, szanującego | a prócz tego wiele wyrazów było czysto pol „i 
przeto reprodukniemy go poniżej w całości. | pod władze nadzorcze, stosunek ich do naczelni- dalszego traktowaria sprawy się organu prasy. skich, które w późniejszym języku zastąpiono a 

Pan prezydent gabinetu oznajmił w swem 


pibmie. iè rząd z wszelką gotowością skłonny 
jest stosownie do życzenia wyrażonego przez 
sejm na ostatniej sesji, podjąć inicjatywę w tej 


akcję swoją przyspieszyć. P. prezydent mini 


n. m waz 


; która wymaga grantownej rozwagi. 
sprawie i będzie jego staraniem wedle możności : ynan 8 l & 


ków gmin poszczególnych, wchodzących w skład 
związku gminnego it. p. 
Decydującą jest nadta kwestia kosztów, 


więc jes: wedle możności dokładna wiadomość, 
jakich kosztów wymagałyby zamierzone reformy, 


Potrzebną : 


P, namiestnik zawiadomił ' zarazem p. mar 
szałka krajowego o treści reskryptu mainisterjal- 
nego z nadmienieniem, że rsąd nie omieszka za: 
prosè wydsiałn krajowego do kooperacji w taj 
sprawie, skoro akcja przedwstępna dojrzeja do 
tego stadjam, iż wmożebnem będzie przystąpić do 


Zdaje się, żo komentarze z naszej strony są 
zbyteczne. 


Gwara „górnoszląska”. 


Wiadomo, ża szowinizm niemieski odmawia 


wyrazami, z obcego języka przyjętymi. 


„Do tego tedy starego języka najpodobniej: ee 


ELY jest gwara górnosziąska. Pod wielu wrględami 
jęsyk ten jest ceystszym jak w innych dzielnicach. 


P. 


Przytoosymy tu kilka przykładów. Polacy po za = 


PEt, forma ustawy : a f 1 TE lski DI Szląskiem używają obcego wyrazu metryka, ana my 
strów zaznaczył jedna że retor j jaki wpływ wywarłyby na wysokość ciężarów, | merytorycznego traktowania sprawy. gwarze górnoszląskiej charakteru polskiego. Dla | t0 Qórnoszlązak ma wyraz: rodny list Na kon- R! 
gminnej w kierunku wskazanym uchwa ami które obecnie gminy ponoszą i jak rozdzieiły- ` M niego nie istnieje język polski na Szląsku, tylko fesjonał mówi spowiednica, na ambenę kasalnica, S` 
sejmu, wymaga jeszcze bardzo Ea ij _ by się ta ciężary. x t. zw. Wasserpolnisch, zepsuty żargon. Dziwna na sabobony przywiarki, na dewotkę rzekacska, EJ 
roswsżenia, dla którego to ee'u przedewszys i Aby w każdym ze wskazanych kieronków | Era dobrych objawów." rzecz, że jeszcse jakiń germanizator zapalczywy | pa sos mocska, od maczania, na fartach sapaska. 
kiem potrzeba mieć pewną na dokładnie aj wyrobić sobie sąd, potrzeba mieć dokładny obraz | » ! A « nie orzekł, że Waszerpolnisch jest zspsutym | wy języku tym przechowały się, w innych dziel- 
nych da'ath opierającą się podstawę. Takiej za rzyszłych związków gminnych wedle ich sil) Aczkolwiek niecbętnie, musimy jednakowoż | językiem niemieckim. Co to bowiem u nich | n;oach ja zapomniane wyrazy, jak starsyk 
podstawy nie daje materjał przedłożony praez kosi i terytorjalnych granie. , powrócić jeszcze raz do wynalesionej przes War- | twierdzić, że Saląsk był pierwotnio kraiaą | ; Siarka ma dziad i babka, siedlars samiast osa- 
wydsiał krajowy. To też rząd na razie nie Jasą jest rzeczą, że układ i ugrupowanie szawskij Dniewnik „ery dobrych objawów“, rozpo- | rdzennie "niemiecką, urgermaniach 1? Wprawdzie 
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może stanowczo oznaczyć stanowiska, jakie wy- 
padnie mu zająć w traktowania tej sprawy, 
wskazuje jednak już obecnie na mementa, które 


w m |: OO m e 
pme aee wc 


tych związków (okręgów) gminnych, nie moc- 
giyby nastąpić podług jednej pewnej modły; 
ze względąa na cel tych związków decydującemi 


czętej jego zdaniem referatem p. Spasowicza 
w Petersburga o profesorze Pawińskim. Podalik- 
my przed iriema dniami co a wrażeniu, jakie 


już Stenzel powiedział: „Skoro od 8go i 9 
stulecia mieszkańcy krajów między prawym 
brzegiem Łaby i Sali aś po Odrę i Wisłę wy- 


dnik, rok łoński za rok przeszły, sima samiast 
fobry, kopidół zamiast grabarz, po lekku zamiast 
powelnie, gied znaczy brud, gisdawy brudny, 


dla sprawy mają decydujące znaczenie. są różnorodne okoliczności, które przy tworzeniu wywołał ten referat, napisał p. Alfą w Nowom | łonili się na areną dziejów, widzimy między E Basa a ak o + a 

Objawiające się od wielu lat dążenia do re- kaada poszczególnego Kies = e r io Wremieni, dzisiaj winnibay przytoczyć odpo- | nimi same szczepy słowie ńskie bez wszelkiej się, raądzić mówić, przać kóchać, rsekaćceadniKES 
formy ustroju gmin w Galicji mają Po hy być wzięte pod rozwagę, jako to: koniigaracja | wiedź, jaką petersbnrskiemu organowi daje | domieszki niemezysny*. Prawdę tę stwierdza się, stram kłoda, oszydzić okłamać, zatopić na- Z? 
w przeświadczeniu, że gminy po większej czę z Aog, stosnnki komunikacyjre, gęstość ladno- | Warszaw.kij Dniewnik, czując się tą korespon- | kwisżo wydane pośmiertne dzieło dyrektora palić, gon polowanie, łoje dyszel std. itdi Przy- _. 
nie są w stanie nalekycie spełnić li boi, istniejące administracyjne urządzenia i t. d. didà dotknięty. Po polemice wstępnej, orco , seminarjam Konst. Damrotha, nieodżałowanej kłady te stwierdzają że w górnoszląskim jęsyku ¿{ 
sobie he = ZN" SEO PORE sida, natokrecianinnczj dO sią słów para Spazowicza, w której Dniewnik | pamięci piewcy górnosziąskiego. Dsieło to wy- | utrsymało się dużo starycb, czysto polskich wy- -> 
temu złemu musi rząd uważa 


mierzonej reformy i dlatego mógłby się zgodzić 
tylko na taką smianę uztawy gminnej, a tem 
więcej mógłby wziąć inicjatywę tylko do takiej 
zmiany tej ustawy, która mogłaby zapewnić 


skuteczną działalność organów autonomicznych ; 


instancji, a to tak pod względem 
p Teb Sneg zakresu działania, jako też 
agend, które gminy w interesie publicznym nie- 
jako w zastępstwie administracji państwowej 
mają sprawować, a które tylko formalnie w na- 


szej ustawie gminnej zaliczone zostały do agend , 


własnego zakresu działania. 

Wazmiankowany cel reformy dałby się osią- 
gaat w rozmaity sposób; w ogóle nastręczają 
zię dwie drogi: albo wyłączenie rzecsonych 
agend s ustroju autonomicznego 1 przekazanie 


odpowiadać rzęczywistym stosunkom, a cla zo- 
rjentowania się pod tym względem uznał P- 


| prezydent ministrów za potrzebne żestawienie ; 


| dat, odnoszących się do każdego politycznego 
powiatu, a mających wykazać: 
| 1) Ilość gmin politycznych i obszarów dwor 
skich. 
| 2) Liczbę gmin z ludnościs: a) do 500 mie- 

sakańców, b) od 501—1000 mieszkańców, œ) 
| od 1001—2000 mieszkańców, d) nad 2000 mie- 
` gzkańców. 

3) Która 


z gmin 


* środki do należytego pełnienia nałożonych usta- 


| wą gminną obowiązków w poruczonym zakresie ; 


; działania i w sakresie policji do 


miejscowe ; 
kategorji takich gmin należałyby miasta, podla- 


posiada dostateczne ` 


konstatuje, iż uczony petersburski powiedział 
„stare państwo polskie upadło bezpowrotnie” 
A w której zarznca p. Alfie, iż przypsuja p Spa- 
| sowiczowi myśli, jakich ten nie miał, oświadcza, 
iż pomimo, że p. Alfa radzi ma nie wierzyć ka- 
, śdej wieści, on „po dawnemu pozostanie prsy 
(awcim wywodzie i nadal widzieć będzie w sło- 
| wach p. Śpasowicza erę dobrych objawów, po- 
siadającą związek z inuemi, obecnie w polskiema 
społeczeństwie przejawiającemi się dążeniami w 
celu polepszania stosunków tego społeczeństwa 
' do państwa i społeczaństwa rosyjskiego. „Wieść 
od wieści się różni“; czyż p Alfa chce, aby P- 
Spasowicz propagując tendencie ngodowe, prze- 
mówił językiem współpracowników Russkawo 
Słowa lub Russkawo Oboarjenja 2* 
Tyle do uzupełnienia bądź ce bądź niobar- 


dane teraz pod tytułem : te aelteren Ortsna- 
men Schlesien$, ihre Entstehung und Bedeutung“. 
(Bytom, nakł. Feliksa Kasprzyka), stwierdza 
polskość najstarszych nazw miejscowych Śsląska, 
a przecież jak jus Wilh. v. Humboldt powie- 
dział: „nazwy miejscowe, te najstarsze i naj- 
trwalsze pomniki, opowiadają nam o losach da- 
wno zamarłych narodowości, a pytania tylko, 
czy dżwięki ich iegscgo Zrozamieć potrafimy”. 

Wilhelm v. Hamboldt nie znał jeszcze pra- 
wdziwego gatanku najnowożytniejszych germani- 
zatorów, dla tego się tak ługodnie wyraził. Ci 
bowiem nia tylko nie potrafią, ale nie chcą sro- 
zumieć słowiańskich brzmień starodawnych 
nazw, a najchętniej zastępują je rdzennie nie- 
mieckiemi, mało dbając o to, że popełciają war- 
dalizm wobec historji. 


-m 


i 


! razów. 

„Faktem jest tedy, że Górnoszląsak czyta, 
rozumie książki i gazety, jedynie w języku, któ- 
rym mówią w Poznaniu, Krakowie i Wawe © 
Tym samym językiem głosi się słowo Boże z ka- 
zaluicy. Zachodsą odmiany w wymowie, podobne 
do tysh, jak znachodzimy u ludn wiejskiego 
w Poznaństkiem np. á pochylone, pon zam. pan, 
buł zam. był, £ jako digama przed samogłoskami, 
np. łoni zam. oni, woń zam. on, bywa też sza- 
miana nosywyeh 4 ię na an i en, np bande zam. 
będę. 

„Wszakże pamięliać trzeba, że nosowe znaki 
graficzne q i ę dopiero w 16 wieku rertały. 
A wszystko to są odmiany małozraczne. Nie 


, zpoważniają one nikcgo do upatrywania w gwa- 


oj, 


"u29610diu nxura '1sPZ Be 


| 
i 
l 
| | i órnvssląski ka, któryby nie był pol- 

A dministrtacji państwowej, albo też popra- | gające specjalnej ustawie z r. 1889, tadzież mis- | dzo przyjemnego obrazka, a musimy dodsć, "iè j A co robią wszędsie z poszczególnemi na- RE Aj eg dr KĘ R z 
ahi tonomicznego ustroju przez odpowie- a s TAJ wydaną została | oba w końcu wymienione piama trzymają prym szwami ałowiańskiemi i polskiemi, to chcieliby Die sweisprachige Volksschule powiedział, że „tie = 
AA, REE | ustawa z r. 1896. „p w wynajdywaniu insynuacyj i rzucaniu obelg na | zrobić i z całą gwarą górnoszląską, dla której mcże a z aciób A Mg wanita rawdyść 

nia, EN zań opinja publiczna, jak dowodzą po- | &) W jski sposób należałoby gminy i ob- | społeczeństwo polskie. | właśnie s powedu jej starożytności podwójny na- * religii wykiadać w wasserpolekiem narskóRO Wał 6 
nawiane w sejmie rosprawy i uchwały repre- , szary dworskie w powiecio dla zamierzonego | 3 i leży się szacunek, bowiem to ubliżałoby ich godności“, to na to Š 

mtacji kraju, skłania się do drugiej alternaty- j celu połączyć w okręgi. W tej mierze należy | Aby dać naszym czytelnikom próbtę, do | Z przyjemnością tedy przypominamy sobie, odpowiedzieć traebtwżzj Sin dęba oykim E 
zu ] ie reformy bez naruszenia autonomi- | mieć na uwadze, że poszczególne gminy i obsza- | czego zdolne jest Russkoje Słowo i gdzie depa- żeśmy jnż w paździerziku r. b czytali w Schle- górnossląskim nie miał wyobrażenia. Ordyńerne, © 
wci DONE w ustroju gmin, rząd nie ma | ry dworskie, wchodzące w skład okręgu gmin- | truje się „sskodliwej działalnosci“ Polaków, przy- | sische Volkszeitung doskonałą i naukową odpra- przeciwiające się wszelkiej estetyce = TAAT 
a po aie tej intencji się sprzeciwiać, | nego, mają zatczymać dotychczasową samodzie|- | tsczamy odpowiedź Smolenskawo Wiestnika, udzie- , wę, jaką etrsymali tam szowiniści niemieccy z = A R a Aa nosie. Nie = a Ę 
POW aar, o ustroju gmin miałaby być do- | ność w sprawach, które im nie będą odjęte. | losą w nrae 246. organowi mosktówskieu? ! powodu ich bredni i niepolskiej gwarze górno- a rwie, języka rd ES iwcść. -gah X 
40 ile r tle i s zachowaniem istniejących Utworzyć się mające okręgi miałyby obejmować nW nr. nr. 285 i 296 Russkawo Słowa po- , szląskiej. Warto przypomnieć te wywody, rozs-  pystałcon ch, zdziczałych ludsi*. E y z 
kannon Da CES oh, to mogłaby ona na- | ludność około 4000 do 5000 mieszkańców, że je- jawiły się dwie wiadomości, przepełniona insy- į trzygające sprawę: | y = 
urządz iko w tea sposób, iżby = istniejących | dnak pod tym względem decydującemi jeszcze | nuacjami i obelgami s podkładem politycznym | nJęzyk polski “na Górnym  Saląsku, pisze > R, ; 
stąpić ty ko jednostki administracyjne gmin i , są inne wyżej wzmiankowane okoliczności i mo- | pod adresem Smoleńskawo Wiestnika. O bezozel- nczony sprawozdawca, przez kilka set lat nie Zi TOWLNUG 1 z 
opasbie ja skich utworzono dla pewnych ce- | menta, a wególe ma być przewodnią myślą cel, | ności w wymysłach autorów tych wiadomości miał swiązku z językiem innych dzielnic po!- p ] : £ 
lom administracyjnych osobne zbiorowe ciała | aby połączone w okręg gminy i obszary dwor- | można sądzić cp z takiego zdania: „wszyscy 


administracyjne. 


się s głównym kierunkiem reformy wskazanym 


Dlatego też rząd może zgodzić , 


skie, mogły sprostać w pełnej mierze obowiąz: 
kom, które mają im być przekazane. 


| wiedzą ża rzeczywistym redaktorem Smolenskawo 
Wiestnika jest Polak.“ Dla nas, jak wiadomo 


skich, a skutkiem tego pozostał na stopniu ro- 
zwoju, jaki posiąadzł w 15. wieka Ale i różnica 
pomiędzy ówczesnym a teraźniejszym językiem 


Zaloszczyki 24. listopada. Pamiątkę Uaji Brze- 
skiej obchodzono u nas bardzo uroczyście przy współ- 
udziale duchowieńsstwa ruskiego z całego dekanato i 


z E raw kwartalnie . sł 4:50 at. 53 Wyda itotw. „Dz 
Czas odnowić przedpłałą j Fe beoi: aimi a fia „BLU SZCZ polekłego"na podotiuaie imour 
BA Ba ArOGROJI: Frein m 3 -ia y EUa mo pomenim „Dz. Poi,” ) tej y s wydawnictwem 
DZIENNIK POLSKI‘ (Że prranyiko do down mięnIęCENIE 320 ot.) WI LWOWIE: miesięcznie e aj Jo M | „Bluszozu r$ jedyne t wyłą- 
R | , ié przedpi kwartalnie ama, "rar a O ERUBNE Ego tygo, 
który kosztuje : Lararen maleiy oinor MENS M powini: miesięcznie sł, —'80 ct. | dnika po xniżonej cenie. 


KLEJNOT. 
POWIEŚĆ 
Marji Rodziewiczównej. 


(Ciąg dalszy ) 


Twarz Onyszka skurczyła się, usta zaciął, 
oczy wbił w ziemię, cofnął się o krok. 

— Denys! — zawołał Szymon na drugiego 

oblopa W Dabinkach zualazłem dziesięć dębów, 

a tyś mi podał siedm. Nie umiesz nietylko szkody 


Sa 
K 


na dworskich obszarach poszął się z zajęciem j 


rozglądać. 

Zaraz na wstępie wygnał kilka chłopów, 
; pasących woły w koniczynie, potem mapędsił 
formali, leżących w gromadzie nad rowem, gdy 
W: drzemały w płagach wreszcie niedaleko 
już dworu spotkał żyda, dzielźawcę  jesiora, 
, g ładowną worami fnrą. 

— Zkądźe to tak rano? — zagadnął, za 
T go. 

Zya sekunde się stropił, ale wnet odzyskał 
rezon 

-- Zkądże? Z młyna ? — odparł, 
jąc szkapę. 

— Cóż to tak Spieszno ? 


zacina- 


— Alter? Ten s ' jeziora ? Nijakiej mąki mąki on 
tn nie miał. 
— A do dworu sporo wczoraj pisarz zabrał ? 
— Cztery fary odwiażli, po pięģ worków. 
Sacha była, z miarki. Może pan mąki pe- 
trzebuje ? 
— Jutro przyślę parobka s kwitem. 
cie zdrowi. 
— Szczęśliwej drogi pauu. 
panoczku, o faszynie na groblę | 
Szymon ruszył dalej. Zatem Alter był 
w zmowie z pisarzem, ekonoma w polu nie by- 
ło, polowy też nie był widzialny. Jak na jeden 
ranek, było dosyć nadużyć i opieszałości. 
Jaż przy bramie spotkał Sznmlańskiego, 


Ostań- 


A pamiętajcie, 


dwudziestu lat, i tak mi zbrzydł, 


jak śledzie 
w post. Pan jeszcze młody, ro, to gorący. Ala 
powoli stępi się każde ostrze. 

Ha, to się pokaże — odparł Ssymon, 
ramionami ruszając. 

Trącił konia i minął ekonoma, zwracając na 
dworskie podwórze. 

Stary, murowany dem stał w głębi, z obu 
stron dziedzińca — oficyny. W głębi, w psiarni, 
wyły ogary, znudzone niewo!'ą. 
ganku stał osiodłany wierzchowiec. 

Leśniczy konia na boku zostawił i na ów 
boczny ganek wszedł. 

— Można wejść ? — spytał chłopaka kre- 

densowego, czyszczącego strzelbę w sieni. 


przy bocznym ' 


| 


czerwonych na tle błękitnam było to tyleż dro 
bnych okrawków chłopskich pól i łąk rosrzu 
conych po majątka. 
Ile tych cząstek, tyle kradzieży, wdziera- 
zię w granice, sporów i spraw sądowych. 
— Ktoś ich buntnje — mruknął Szymon. 
— Ale kto ? 
— Alter z Jeziora. 
jakąkolwiek cenę. 

— I ja to wiem, sle niemożliwe. Kontrakt 
jakatdlotiit i dziesięć tysięcy należności. 

Umilkli obydwa, przytłoczeni górą zniechę 
cenia i goryczy. Ten sam problemat  roatrzą 
sali za każdem widzeniem i zawsze z tem sa 
mem  przeświadczeniem, że go rozwiązać 


nie 


— A to pan nie wie, że dziś piątek, Muszę | konno wyjeżdżającego w pole. — Można. Pan się pytał, czy pana niema. ób. > 
to, a , | j y P spos 
apilnować, aa bavet e ode jsk u ciebie zawczasu być z mąką w miasteczku. Był to człek stary i opasły, typ ekonoma , Szymon do drzwi zapukał i wszedł. | Sokolnicki głowę podparł na ręku i, patrząc 
nibyé to Ewo masz liczone, jak zboże w épi- — Toście mełli w dworskim młynie, a je: | starej daty, który pracę i steranie zastępował , Był to pokój wielki, 
o drze , 


Kaa Sprawa 0 dęby idzie do sądu. Pamiętaj, 


k jako bwiadek, więc zapowiadam, 
być T "PE przekupić, ani spoić, ani wy- 


6. 
srody — Oni mnie spalą, panie | — jęknął chłop 


nieśmiała. spalą, jeśliś w ich szajce nie był. 


Wy tam reszta możecie wracać do roboty. Zwie- 


trseba dobrei na niedzielę. Będę sam | mu służy i stoi otworem, a za pieniądze kupić | mi dziś parobek s Dabinek, że pana szłachta na — Oj. tęga. Trafiłem na pijanych, jakbym  skazaniec dożywotni, bez żadnej nadziei, bez * 
RE b ostępach. Żebyście mi byli na miej- | każdemu wolno, Kupiłem, więc to moje. jakieś tam weselu zab.ła w ul dmochnął. Drzewo kradzione znalazłem  Odetchnienia, bez ulgi. I za co? Com ja zawinił, | 
w lepszyć rę li się po wsiach, za własnymi Po zuchwalstwie żyda Szymou zrozumiał, — Mogło to być bardzo łatwo, i niewiele | u Morskich. Protokół gotów. Będzie sprawa. za co pokutuję? Za co mi ta dola przypadła i | 
sou, a nie wióczy że jeśli nawet wiózł kradzione, to sprawa była | brakło, ale, jak pan widzisz, jestem jeszcze ca- — Siedmdziesiąta w tym roku — stęknął W udziale? 
ja Re radzi, że się wizyta skończyła, um- | zagmatwana wyśmienicie. W kakdym razie, za- | ły, choć podrapany. Ta nieszczęsna szlachta do- | dziedzic, trąc desperacko czoło, — tu mam sno- | — Za nic! Cierpi pan niewinnie — mraknął 

» U 


knęli co tchn z przed jego oblicza, a Szymon 


dziecie ze dworn. Dziwne wybieracie drogi dla 
pośpiechn. 

— Miałem interes we dworze, więc wstą 
piłem. Czy to pan śledczym ta jest? 

— Nie śledczym, ale dozorcą! wy zbyt 
hardo się nie stawcie, i po mąkę do naszego 
młyna nie wstępujcie ! Rozumiecie ? 


-- Nie, i nie eiekawy jestem. Droga każde- 


miast do dworu, ruszył do młyna, który nad 


krzykiem i pogróżkam, a łaski pańskie zdoby- 
wał pochlebstwem i lisią uległością. 

Wiek zbył w ten sposób: dzieci wyposażył 
i żył bez troski i biedy, sławny ra okolicę 
z dobrego hamoru i gościnności. 

Szymon czapki uchylił, ale go tamten za- 
trsymał, 

— Jakto? Pan żyjesz? A toć przysięgał 


jgra się gwałtami wojskowej egzekucji. 


pełen myśliwskich 
przyborów, stanowiący zarazem gabinet i binro 
dziedzica. Przy stole, wprost drzwi, młody czło- 

' wiek siedział pochylony nad wielkim, starym 
planem i sdejmował pomiary cyrklem. Twarz 
jego, pomimo młodości już pełna troski i zadu 
my, rozjaśniła się na widok wchodzącego. 


| Boże, 


— Żyjesz! — zawołał. — Byłem w śmier- 


telnym niepokoju Cóż, była bitwa! 


wn fare niepowodzeń. Siadaj, i zajrzyjmy te- 


na plan zmęczonemi oczami, głucho mówić po 
CZĄ 
— Pieniądze, sawaze i wszędzie. Wszystko 
smarnują, zniszczą! Zdrowie, młodcść, siły, za- 
pał, ideały! Cha, cha! 
nie. Ten brudny szmat papieru — to Bóg! Mój ; 
mam lat trzydsieści Mógłbym być tak 
szezęśliwy i spokojny, 


' pewnika, żem galernik, nędsnik, bydlę robocze, 


Szymon, patrząc nań z politowaniem i wielką 


k siadł i odprawiwszy parobka, sam ru- rzeczką, wpadającą do jeziora, klekotał bez — Szkoda pana zdrowia i skóry dla tego | mn w oczy. Chłopi z Omelnej nie chcą zamia- sordeoznością. — Pan wie, że wielkie kochania 
Ea "wózo d a ustanku hultajstwa. Słyszę, strasznie się odgrażają. ny tej niwy na szachownicy na dwa razy tyle bywają często kulą galernika. Ja coś wiem 
rwą chłodny i ponury. We mgle Młynarza zmieniono niedawno, więc można — Pies, co szoseka nie kąsa. Zresztą dotąd o tem. 


ło postać fantastyczną. Stogi po łą- 
ssij X dów, bydło i ludzie. Dość obo- 


jotia mijał Ssymon granty włościan i dopiero 


było zaskoczyć go jeszcze zręcznemi pytaniami. 
— Dzień dobry, Borys! Zabrał też już Alter 
swoją mąkę, czy nie? 


nie wiem. co strach 
— Myśli pan, że to sie załatwi ? Proces 
prseżyje nas i nasso dziuci. Już ja go znam od 


ziemi przy granicy. Musimy tego raka dalej ho- 


dować. 
Szymon spojrzał ra plen, który rdsleka rc- 
bił wrażenie mapy Australjj Te masy wysepek 


Sokolnicki przerwy nie zauwceżył, szedł za 
swą myślą aż w głąb dussy, pełnej mętów i żółci. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


zę z AAA aorsnanszam qgar bien nej R 


Tegoby się pozbyć, za 


Na co się to ada? Na . 


a doszedłem do tego | 


< 
miejscowego duchowieństwa obrządka łacińskiego, 
oraz parsfjan cbu obrządków. Z pobliskich wsi po- 
przychodziły procesje, prowadzone przez swoich pro- 
boszczów. Salwy meździerzowe, już s b:zaskiem 
dnia dawane, zw'.:* "wały miasta i okolicy tę wiel:ą 
uroczysteść. Sumę uroczystą z wystawieniem Naj- 
świętszego Śakrarzec: w monstranci celebrował w 
pełnej asyście jeć s z nasiar::j=' proboszczów, 
dziekan i proboszc: w Jadkuch, „zoirwieleby Ksiącz 
Skulski, kazanie wyg..xił ksiądz Fo *'oxi, proboszez 
w Berdykowcach. Sumę ruską poprzedziła wotywa 
łacińska. Po odprav nej sumie ruazyła z cerkwi 
przez miasto wspap: recesja do kościoła łac. 
Tak w nabożtńztw s. es ' w procesjach wzięli 
udział reprezentanci w4adz pui.ijczcych, rądowych, 
autonomicznych, wojskowych, straż ochotnicza ognio 
wa ze sztandarem, „Sokół“ i masy ludu miejskiego 
i s okolicy. Z kościoła po odprawienia modłów i 
przemow e księdza dzietsna o znaczeniu doniosłem 
tej rzudkiej uroczystości, ruszył cały pochód s po: 
wrotem do cerkwi, gdzie odśpiewano Te Deum i 
Mnchaju lita ns cześć Ojea áw., cesarza, księdza 
kardya.ła Sembratowicza, ke:ędza biskupa Kaiło- 
wskiego. reprezentaniów vi duchowieństwa i 
wsayatki h wiernych parri. 10 nabcżeństwie odbył 
się w pore eszksnia probosw i radcy konsystorjal- 
nego, księdza Aleksandra Ku:shynicsiego, żyjącego 
w wzorowej zgodsie i prawdziwie ewangelicznej mi- 
losci z da howieństwem łac ńsriem, obiad na sześć- 
dziesiąt nakiyó po:tczas którego przygrywała muzyka 
konsystującego n nas bataljonu strzelców. W czasie 
uczty wzniósł ksiądz dziekan Bulski toast na po- 
myślność Ojca $w., a gospodarz domu ksiąlz Knia- 
hynicki po dłażaszem przemówienia, w ktorem wy- 
liczył dobrodziejstwa, jakie Roslni zawdzięczają pa- 
nującemu domowi, na oześć cesarza. Podntosłe wra- 
Żew a, odniesione 4 4748] 1: i- uroczystości, 
mie tak prędke ulici : insa bratnich polskich i ru- 
skih  Cze:6 i sława |»; inicjatorom księżom Skal- 
skiemu i Koi.hynieckiema! 

Tutejsze towarzyst”" -rzyjaciół dzieci. którego 
kierown otwo spoczyma = *;:sch tok zacnych mężów, 
jokiań są pp. radca 1 nacześvik rąła Prom.ński i 
barmistaz miasta Kajetanowicz uchw.liło na posie- 
dzenia dn'a 16. b. m. odbytem, zaopatrzyć naju- 
biźsną uczącą się młodzież `u sskół wobec zimy, 
będącej prawie jak w peszjii rozwoju, w ciepłą 
odzież. Uoóstwa w naszych szkoła h jest bardzo 
wielv, przyzwoiie ciepłe nbranie w porze zimowej 
u dziecka jest fenomenem, a niersadkim weale wy 
padkiem, że dziecko o chłodzie i głodzie, boso 
wśród mrozu biegnie do szkoły. Fundusze towa- 
Tsystwa, pobierane z dobrowolnych miesięcznych 
wkładek fi ntropijnej pabiiczncści są skromne, więc 
wszystkich przyodziaó niepodobna. Projektowana sa- 
bawa w karnawale na dochód towarzystwa może 
przysporzy takich fanduszów, Że możliwe będzie i 
resztę drżącego od zimna drobiaszgu jako tako 
przyodziać. 

Wskutek zamierzonej budowy kolei żelaznej, 
ku czemu czynią się już przedwstępne przygotowaia, 
miasto nasze zaczyna przybierać maniery europejskie. 
Hvtele, restauracje, kawiarnia i t. d. wyrustają jak 
grzyby po deszosu 


niw 


IEWE re 
5" 3 


KRONIKA 
a 

Djarjunz twowski. 

Piątek 27 listopada. 

O godz 7. wiesz. w sali ratuszowej 
M. Konopnicziej „O naszym lulsie. * 

W Kasynia miejskiem przedstawienie amator: 
skie. Początek o godz. 7. wieczorem. 

Teatr hr. Skarbka: „Mam prawo kochsó*, ko- 
medja Maksa Nordana. Początek o godzinie 7. wie- 
ezorem. 


odezyt p. 


Kalaniarz. Piąrek (27): Walerjans. Wschód 
słońca o zadzinie 7. minut 31, zachód o gedzinie 
4. minut 5. 

Kalendarz rybacki, Wolno łowić: bolenie, jazie, 
węzorze, czeczuzi, klonki, sczapaki, lipienie, gto- 
wacice, świnti, wyrosuby, ezopy, sandacze, brzany 
Darty, leszcze. 

Ludność miasta Lwowa Przy sposobaości ze- 
stawienia listy wyborcow z kurji V przedsięwzięto we 
Lwowi: także obliczenie ogólnej liczby ludności stolicy, 
wed ug stanu x doia 15 paźłlsierpika r. b. B»se 
sanie i zebranie kart odbyło się za pośrednictwem 
komisarjatów, które wielkiej tej pracy dokonały 
z usnania godną gorliwością i pospiechem. Obecnie 
pracdstawiło już miejskie biuro statystyczne w spra- 
wosdania do prezydjum główniejsze wyniki spiau 
Ludueść cywilna miasta Lwowa wynosi 127 272 
osób mianowicie 59.143 mężczyzo, a 68.129 kobiet, 
Od roku 1890 zwiększyła się więc ludność o 7920 
osób, a mianow cie o 3632 mężczyzn, a 4288 kobiet 
W roku 1890 stanowili mężczyźui 46 6'/, kob ety 
zuś 53 4°, obecne stosunek nieznacznie się zmie- 
nił, wężczyżai bowiem stanowią 46'4, kobiaty 53 6”/,. 
Przyrost ludności w lotach 1891—1896 był mniej 
asy stosuakowo, aniżeli przyroet w latach 1880 —1890, 
prawie o 120 osób rocznie. Jeżeli do liczby luduości 
dodamy garnizon w tej cyfrze, jaką go wykaz ła ko- 
mende woiskowa w :. 1890, ». j. okrągło 9000. to 
ludu 66 cała lwowesa wynosi ow3eni* 3: gło 136 000 


8zą, gdyż od r. 1890 garnizon zwiększony został co 
najmniej o 1000 ludzi. Największy wzrost wykazuje 
dzieloiea II, najmniejszy śróimieś sie. Obecnie doko- 
nywuje się obliczenie łuduości według dzielnie i ulio, 
z równoczesnem zest „wianiem spisu wyborców z kurji V. 

W sprawie ubezpleczesia urzędników pry- 
watnych. Termin orzedłożenia wykazów urzędników 
prywatnych upływa s dniem 31. b. m. Magistrat 
uprasaa interesowanych, ażeby terminu tego przestrze- 
gali, gdyż ewentualnie musiałyby być zastosowane 
środki przymusowe. Dotychczas wpłynęło wykazów 
tych bardzo nie wiele, a przecież dokładna statysty ka 
leży tak w interesie pracośawców, jak i urzędników 
prywatnych. Kto nie zapisał sią jesacze Inb nie 
otrzymał karty, zeches się zgłosić do miejskiego 
binra statystycznego, (ratusz —— strona zachodnia 
III. piętro). 

ujeżdżalnia „Sokoła“. Wiadomości, jakie w tej 
eprawie pojawiły się w ostatnich czasach w miejsco- 
wych dziennikach, a mianowicie, jakoby magistrat 
odmówił pozwolenia na budowę ujeżdżalni z powodu, 
że gront darowany niedawno przez gminę na ten 
cel „Sokołowi*, ma przeciąć linja kolei lokalnej 
Lwów-Winniki, okazały się mylnemi. Z najlepszego 
źródła możemy donieść dziś w tej sprawie, co na- 
stępuje: Projektowanie jakiejkolwiek kolei przez pe- 
wien grunt nie może uzasadniać odmówienia kon- 
sensu budowania na tym grancie. Żadna budownicza 
ustawa nie zna czegoś podobnego. Więc też i magi- 
strat nie odmówił i nie mógł odmówić „Sokułowi” 
tego konsensu, tylko w interesie wzajemnego porozu- 
mienia wstrzymał chwilowo załatwienie podania, 
gdyż właśnie miało się odbyć na miejscu komisyjne 
obejrzenie projektowanej trasy. Ponieważ obejrzenie 
to przekonało, że projektowana linja, będąca zrasztą 
jeszcze w dalekiej przyszłości i zależna od wielu 
bardzo trudaych i bardzo wąiciiwych warunków, 
w żadnym rasie budswie ujeżdzalni na przeszkodzie 
staó nie mcże, przet« wydział „Sokoła* prowadzi 
bez przerwy podjęte kroki tak, aby ujeżdżalnia na 
wiosnę przyszłego roku została ukończeną 


W towarzystwie przyrodników im Kopernika 
d. 24. listopada bm. miał prof. dr. Nasbaam odozyt 
p. t. „Z dziedziny morfolegji*. Pan Nusbaum zako- 
munikował w  krótkości spostrzeżenie uczynione 
wspólnie ze słnchaczem flozofji p. Sidoriakiem nad 
morfologją urh u ryby różanki (Rhodzus amarus). 
Biędniki błoniaste ucha prawej 1 lewej strony łączą 
się tu z sobą na dnie czaszki za pomocą przewodu 
poprzecznego, który przedłuża się ku tyłowi w duży 
worek; rozwijają się te części w sposób parzysty i 
u zarcdka istnieje przegródka odgraniczająca je. Prze- 
wód i worek spoczywają w specjalnej jamie, ograni- 
czonej własną ścianą i przedłażaj;cej się daleko 
w tył, jako dwie cdnogi przenikające do kanału krę 
gowego. Prelegent zestaw:ł te spostrzeżenia z da- 
wniejszemi swemi spostrzeżeniami nad budową ucha 
u ryb i wykazuł, że wiążą się one i z badanismi 
innych autorów nad budową orgipów =? tu u ró- 
żnych kręgowców. 

P. Zygmnnt Markowski podał: „Przyczynek do 
anatomji porównawczej języka ssaków”. P:zlegent 
przedstawił wyniki swych studjów nad o:ganami 
pedporowymi w języku różnych ssaków, mianowicie : 
u psa, kota, kenia, świni, szczura, myszy, chomika, 
kreta, jeża, nietoperza, jaszozurki itd. Stwierdza on 
słuszność poglądu prof. Nusbauma, że t. zw lyssa 
wraz z jej musknlaturą w językn drapieżnych jest 
szozątkiem  pręcikowatego wyrostka kości gnykowej 
i jego muskn'atury w języku gadów. P. Markowski 
opisał między innemi pewne organa podporowe oraz 
przynałeżne im mięśnie w języku niektórych swie 
rząt domowych, dotychczas przez nikogo nie opisa- 
sanych i dał obj śnienie anatomo porównawcze do- 
strzeżonych faktów, wykazując, że w oświetlenia po- 
równawczem wiążą się ona najdoskonalej. 

Praca p. Markowskiego wykonaną została w in- 
stytucie anatomicznym tat. szkoły weterynarji. 


Wieczornica | stopadowa. Otrzymaliśmy nastę 
pująrą odezwę: Rodacy! Powinnością pastą jest 
es ić pamięć tych, którsy dawali 23 ojczyznę, co 
mieli najlepszego, — krew, tych, eo na polach Gro- 
chowa i Ostrołęki przynieśli nowe wawrzyny do 
skarbca naszej sławy  wojenaej, a narodowi nie po- 
swolili zapomnieć o jego prawach do niepodległego 
byta. Powinnością jest naszą czcić ich pamięć i prza- 
kazać ją putomnym, aby znicz narodowy nie wyga- 
sł, ale palił się zawsze jednakowo silnym płomie- 
niem i krzepił pokelenia tem ciepłem, które ich 
bohaterów zagrzewało do wielkich poświęc ń 

Zbliża się szeżćdziesiąta szósta jni rocznica po- 
watania listopadowego Święcić ją będziemy modlitwą 
i pieśnią, aby w sobie nmocnić wiarę w odrodzenie, 
a z uroczystych obchodów, które zgromadzą patrjo- 
tyozną publiczność naszą, rozejiziemy się do domów 
pod wrażeniem potężnej pieśni nadziei. Godzi się 
tedy, aby o tej rocznicy pamiętały jak najszersza 
koła naszego społeczeństwa, gcdzi się także w dniu 
tym przypomnieć sobie, że Żyje jeszcze garstka e- 
teranów s r. 1830/31 w niełoli, nierzadko w nędzy! 
Byłoby s ujmą dla ma<zej godności narodowej nie 
pamiętać o nith.. Ods wamy się wię: do szlache- 
tny;h sere polskich, aby zechciały poapie zyć z po- 
mocę dla tych wszystkich i, jak ooresznie, tak i te- 
rez przypominamy, że wszelkie datki na ten cel 
przysyłuć należy pod adresem posła dra Bern rda 
Guldmana, skarbnika lwowskiej komisji Towarzystwa 


mieszkuńców. W riec” "mej jedno st ona wyż- ` opieki nad wetera ami polskimi z r. 1830/31. 
wi BIC" CY" "ZYGIS""RSNX "| 51. ZNAK CY E E E ERE 
(53) , Tzocz z osobna jakiś system polityczny... Zresztą 
| był zdecydowany, kiedy będsie potrzeba, zrozy- 
y : gnować s swoj roli zakochanego, jak arosygno- 

WA ARNY BI AMENT. | wał se stanowiska ministra. 
"+. Głoście Mitryego nie reajechali się jeszcze, 
Napisał ubyli tylko państwo de Morigny. Lonvier usnał 
i nie bez słąszności, za raeca konieczną nie ucie- 
JEAN AICARD. kać saras i praepędzić jeszcze kilka dni w willi, 
POTTEŚĆ. okaznjąc się uprzojmym dla Nory, jak tego sobie 
; ki życzyła i nie nduwać zagniewanego. ŚSądsił, że 
5 zogje so, Ke | jego szczękliwym rywalem jest ten młody Alfred. 


(Ciąg dalszy). 


Kocha Gaya — on pozostanie przy niej — 
oto wszystko. Jost szoręśliwa i nie pyta się o nic 
więcej; nie pragnie niczego więcej. A szrósztą, 
wazystko, co postanowił Guy, musi być dobrem. 
Guy może s nią robić wszystko, co ma się po 
doba. Powiedziała ma to i wiedsiała, co to sna- 


osy. Kochała go, była mu eddaną w zupełności, , 


mógł rohić z nią, 00 ohoiał i kiedy chsiał... 
LV. 


W istocie, sytuacja pana de Frosnay nio 


była wygodną. Zdawał sobie teraz z tego jasno 


zprowa Pulityka Enropy mniej wu dawała orze- | 


uw Jo zgryzienia, NE czyna. A sa- 
danis byto r£3c5, * udac „rzsba ją uczyć, 
wpajać w nią gust i suak, myśleć, karać nawet 
możó i przytem nie być wcale nudnym Wiedsiał 
doskc ale o tem, że jego umiejętność dy 
plon" na nie się tr i 3 przyda i nie odda 
mu żadnej przysługi. Nal---  wynaleść na każdą 


A Nora utwierdzała go w tym błędzie, oxasująo 
się nader grzeosną wobec sdumionego, młodego 
chłopca. Nie myślała nad tem bynajmniej, lecz 
deoysję pod tym względam powzięła odrasu. 
Ukrywała się z swą miłością dla Gnya. 

Wobec ojca, jak swykle, zachowywała się 
grzócznie, ale zimno. 

Guy zwracał jej uwagę na to, że mogłaby, 
wiedząc o tem, iż cierpi bardzo i czyni sobie 
wyrzuty sumienia, okasać mu choć trochę sym- 
patji. Odparła natychmiast: 

— Nie mogę, to silniejsze odemnie. 
nie jestem winną. 
| — Bądż pani dobrą — rzekł Gay. 


Ja tu 


| Uśmieohnęła się 


— Spróbuję, aby panu sprawi$ prsyjeraność... ! 


ale z nim, nie, nie "37ę mogła | 
— Zsbacaymy, Noro! Przyczekłań mi pani, 
| że będziesz ni poełusacą 


nych oczach zabłysnął djsolik : 


Spojrzała na niego marzycielsko, w jej csar- 


-ya 


DZIENNIK POLSKI s dnia 37. Listopada 1006 r. 


— 


Józef Janowski, dr. Bernard Goldman, Ksawery i 
Gebhard, Ludwik Zielonka. 

Wieczorek listopadowy odbędzie się w niedzielą, 
29. bm. o godzinie 7 wieczorem w sali „Sokoła“ 
tut. — Zaproszenia otrzymać możra w kancelarji 
nSokoła*, w cukierni Hausera i Bieniedzkiego i 
w księgarni Gubrynowicza i Schmidta. 

Uroczyste odsłonięcie pomnika śp. J. K. Ordona 
na cmentarzu Łyczakowskim o godzinie 3 popo- 
łudniu. 

Sprawa Morskiego Oka przyjdzie niebawem 
pod obrady parlamentarne. Komisja prawnicza zała- 
twiła projekt rządowy, wnoszący, jak wiadomo, cà- 
danie sprawy pod sąd polubowny i uchwaliła bez 
zmiany przedłożyć go parlamentowi. 


Wieczorek Mickiewiczowski. Za staraniem 
Towarzystwa pedagogiczaego odbędzie się w niedzielę 
d. 29. bm. w sali „Sokoła* w Dolinie (obok kasyna 
urzędniczego) uroczysty wieczcrek ku uzzczenia nie- 
śmiertelnej pamięci Adama Mickiewicza. Początek o 
godz. 7. wieczorem. 

Konsumcja c:gar w Austrj.. 
cygar sprzedawanych w trafikach, największą popu- 
larnością cieszą się tak zwane „Kuba A za 6 ct 
dwa“ (po 27/, et.). Sprzedane ich w roku ubiegłym 
za 11,762.000 zł. Następnie idą „Kuba po 5 et *— 
przysiosły 9,500.000 zł, dalej „Virginia“ 6 500.000 
sł, „Portorico” 5,373 000 zł., „Trabucco“ 2,995.000 
zł, „Britannica“ 2,416.000 zł. Droższe gatnuki mają 
popyt mniejszy. Ogółem dochód brutto z cygar wy- 
niósł 41,000 000 zł. 


Temperatura. Barometr opada. 

Wozoraj była najwyższa temperatura — 5 0'C;, 
najniższa — 15 6'0. 

Z uniwersytetu. Pp.: Winsanty Krzysstałowicz 
z Krakowa, Zygmunt Stanisław Mrowoc 3 Wieliczki 
i Zygmunt Artur Całasiewicz z Ropczyc, ' auskultant 
sądowy w Nowym Sączu, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów prawa. 


Rada nadzercza krakowskiego Towarzystwa 
wasaj. ubezp. rozpoczęła onegdaj posiedzenia listope.- 
dowej sesji pod pr.ewodnictwem wiceprozesa pana 
Męcińskiegoe, który poświęcił serdeczne i gorące 
wspomnieni- żałobne zmarłemn prezesowi towarzy- 
stwa śp. Zygmantowi Dambowskiemn. Uchwalono 
sprawić portret zraerłego i zawiesić ge w sali po- 
siedzeń rady nadzorczej, oraz wysłać pismo koudo= 
lenejjne do jego rodz ny. Rada dokonała wyborów 
vzupełujających do Komisji, następnis przeszła roda 
do prue f chowych. O godz. 4 popołudnin odbyła 
rada posiedzenia poufae. 

wypadek kolejowy. Z powodu nieaknratnego 
połąszenia szyn zwrotniczych  (Spiłaschienen) i 
wielkiej śnieżycy, wykoleiły się na staeji kolejowej 
Matyjowce dnia 21 bm. wieczorem dwie lekomotywy 
wraz z wagonem służbowym. Ami z podróżnych, ani 
z personalu kolejowego» mikt nie doznał szwanku. 

Szkielet. W Żółkwi przy kopaniu kartofli w je 
dnej z realnośei na przedmieścia Glińskiem, odkc- 
pano szkielet ludzki, który według orze:zenia znaw- 
ców spoczywać mógł w ziemi około 15—20 lat. Pc- 
nieważ w miejscu tem cmentarza nie było, a rodzina 
właścicieli nie cieszy się najlepszą sławą, przeto za- 
chodzi podejrzenie zbrodni. Śledztwo sądowe w toku. 

Z Drohobycza piszą do nas: Od kilka lat 
mieszkańcy Drohobycza, jednego z najbogatszych 
miast w Galicji, domagają się od rajców miasta, 
z powcdn przerażającej śmiertelności, poruszenia 
Sprawy sprowadzenia wody, jeżeli już nie z Urycza 
lab Tnstenowic, to przynajmniej s Górki, gdyż za- 
miast wody, musimy pió rozczyn, pełen podejrzanych 
składników mineralnych, ale napróżno! Zdaje się, że 


Z 14 gatnnków 


ani bnrmistrz, ani nikt z radnych nie myśli tej 
sprawy poruszać 
Wszystkie niemal Dprzędy w naszem mieście 


mieszczą się w ratuszu, a między innymi także i sąd, 
który przypiera do kloak, można sobie zatem wyo- 
brazić jaka tam atinosfera pannie, Urzędnicy, obcią- 
żeni pracą, nie mając przytem powietrza i światłu 
słonecznego, tracą przed czasem zdrowie, a „strony* 
muszą całemi godzinami czekać w sieniach, na po- 
dwórzu lub na ganku wśród chydnego fetoru. Oprócz 
tego sąd karny urzęduja w innym budynka, do któ- 
rego trzeba brodzióć przez ciasną zabłoconą uliczką 
na równie brudny plac i tam czekać, zanim zostanie 
się powołanym do przesłnchania, gdył isb poczekal 
nych nie ma. Można sobie wyobrazić, na jakie nie 
przyjemności jest narażona pabliczność w czasie słot 
jesiennych i wiosennych lnb mrozów. Byłoby więc 
do życzenia, by wyższy sąd krajowy skończył per- 
traktacje, ciągnące stę już od roku, w oslu wynajęcia 
placu na budową nowego sądu w Drohvbyczan. 

Już dwa lata prawie wakuja posada syndyka 
miejskiego, dotychosas jeszuze nie obsadzoda. Sprawa 
ta już była rags na porsądku dziennym pesiedzeuia 
magistratu, ale nia wiedzieć. s jakich powodów zo- 
stała odrossona ad calendas grascas! 

W mieście maszem bawił prze kilka tygodni 
teatr im. hr. Fcedry ze Stanisławowa. Usiłowania i 
dobre chęst widoczoe były w grze wszyatkich arty 
stów. Sala była prawie zawsze przepełaiona, a pn 
bliczność nie ssczęduiła oklasków artystom. (4) 

Utopił sią w Wiśle, Ba terytorjnm gminy Gra- 
bie w powiecie wielickim, Juljan Morosiński, sub ekt 
cukierniczy ze Lwowa, liczący lat 55. 

Obchód | stopado sy. Z Tarnowa donoszą nam: 
Totejsze towarzystwo gimnast. „Sokoł* urządza 
w sobotą. dnia 28. bm o godz. 1l rano w kościele 


— Oh 
rzokła. 

Guy chciał coś odpowiedzieć, ona spojrzała 
na niego zalotnie i wymknęła ma się se 
śmiechem. 

Pobiegła grać w lawn tennis. 

Guy przyglądał się grze, siedząc z jenera- 
łem w małej altance, wystawionej dla widzów. 

I kilka razy schwytał Morą na tem, jak za- 
nadto poufale swracała się do Alfreda. Raz 
wskoczyła na ławkę, aby mu poprawić krawat, ` 
a gdy to skończyła, uchwyciia go za sypiący 
wę saledwie wąsik, który on podkręci? natych- 
miast do góry z miną zadowoloną. Była to pie- 
szenota, która zachwyciła młodego osławieka, 
a która Guya dotknęła bardzo boleśnie. 

Ionym rasem schylił się równocześnie z Norą, 
aby podnieść piłkę. Oparła się na jego ramio- 
nach i podniosła się, nie pnszczając go woale. 

Następnie, gdy piłka raqoona niesręcsnie, 
zawięła między dwiema gałęziami, prosiła Alfreda, 
aby ją podniósł w ramiona, aby mogła  dosię- 
goąć do gałęsi. Uozynił to, ale rąka Nory nie 


przyrzekać 


Można 


zawsze | 


| dostawała tak wysoko. Potem zaczęli się cbeje 


raiać bes końca, dingo, a ts chwila wydawała 
się Gugowi wiecznoscią — mełą trzymał Alfred 
ciągie w ramionach, widaczuis ją Ściskał zado 
wolany. 

A gdy trochę później w alianie, do której 
ją wprowadził Gay, powiedział Norse, że tego | 
nie należy robió, spojrzała na niego xdumiona. 

— Ah! Jesteś pan zazdrosny ? 

— secs prosta, ale nie e to ohodzi w tej ' 


~an mmc m$ = wę Wwa — kM 


chwili. Takie postępowanie jak chłopiec, nie 


* wma CI Khan. 


00. Bernardynów nabożeństwo żałobne za dusze po- 
iegłych bohaterów w r. 1831. Wieczorem zaś odbę- 
dzie się wieczorek ku uczczeniu rocznicy powstania 
listopadowego, z łaskawym współudziałem p. Jalju- 
sza Marso, profesora konserwstorjum krakowskiego. 
Program : 1. Zzgajenie; 2. Chór Towarzystwa mu- 
zycznego ; 3. Deklamacja; 4, Śpiew solowy prof. J. 
Marso; 5. „Jeden z ostatnich”, obrazek dramatyczny 
Zwilkońskiego. — Połowa czystego dochodu prze- 
znaczona na fandusz weteranów z r. 1831, to też 
mamy nadzieję, że publiczność tarnowska na więoczo- 
rek z tak pięknym celem licznie pospieszy. 

Ucieczka. Znana awanturnica Etelka Szeles, 
zasądzona na 1'/, roka wiązienia sza sfałszowanie 
wekslu na nazwisko ercyks. Eugenjusza, ale pozosta- 
wiona tymczasowo na wolnej stopie, umknęła — 
jak donoszą z Pesztu — s hr. Borkowskim, swym 
przyjacielem. do Ameryki. 

Odra panuje nagminnie w Brodach. 


Nieprzyjemna pomyłka. Pewien jegomość prsy- 
jechał z prowincji do jadnego z większych miast, 
dajmy na to do.. Lwowa, z zamiarem porobienia 
rozmaitych sprawunków. Między innemi zakapił on 
wieszadło stojąca do ubrań, które, wstąpiwszy do 
pewnej restauracji na posiłek, kasał tymczasowo po- 
stawić w sieni, skąd naturalnie ten mebel zaraz 
skradziono. Śpostrzegłszy to, poszkodowany dał znać 
do policji, a ża kobiecznie potrzebował wieszadła, 
knpił je po raz drug! i zmęczony lataniem po mie- 
ście, wstąpił znów na szklankę piwa. Spotkał tam 
kilku przyjaciół. Mając dość czasu do pociągu zapró- 
szył sobie głowę porządnie. O danej godsinie wyru- 
szył nasz obywatel na kolej, wioząc w doróżce owe 
wieszadło. Ajent policyjny, który już przypadkowo 
wiadział o kradzieży, zażądał od podchmielonego pa- 
sażera na dworou wytłómaczenia się z posiadania 
podejrzanago wieszadła. Uiraktowanema pilznerem i 
znaczną porcją koniaków obywatelowi trudno było 
jaroś wysłómaczyć s'ę z posiadania drugiego wie- 
szedła, a nawet stwierdzić tożsamość swej osoby. 
Wsięto go więe do aresztu, skąd dopiero na drogi 
dzień wyszedł po wyjaśnieniu całej sprawy. Przy- 
rzekł on sobie podobno, robiąc Bprawunki we Lwo- 
wie, nie pić nigdy w przyszłoś i mni pilznera, ani 
kcniaku. 

Petycja aktorów. W pismach wiedeńskieh cay- 
tamy: „Od dłnższego już czasu dą*ą członkowie soen 
teatralnych w Anstrji do usunięcia wadliwy:i sto- 
sunków, wywoływanych przez praktykowane >>ecnia 
kontrakty z kierownikami teatrów. „Związek niemie- 
ckich aktorów“ w Austrji zajmował się energicznie 
tą kwestją i usiłowaniom jego powiodło się stworzyć 
komitet, który starać się będsie o stworzenie ustawy, 
regulującej główne punkty kontraktów aktorskich i 
zapobiegającej, pod rygorem nnieważnienia kontraktu, 
jego warunkom, zmierzonym przeciw moralności (!) 
i ekonomicznej egzystencji kontrahenta aktora Do 
komitetu należą pomiędzy ipnymi: profezor uniwer- 
szteta dr. A. Menger, dyrektor teatrn nadwornego 
dr. Burckhardt, posłowie dr. Bareuther i hrabia 
Piniński it. d. Owoż komitet rzeczony wypra- 
cował już petycję do izby poselskiej rady pań- 
stwa, którą wkrótce wniesie p. Bó-nreither. Doku- 
ment ten, zuopatrzony w przeszło 2000 podpisów 
aktorów austrjackich ; zawiera n wstępu prośbę, aby 
izba posłów wzięła inicjatywę gwoli usunięcia sze- 
regu wadliwości, krzywdzących ten zawód praco- 
wników publicznych. Szczególnie mają być przed 
siębiorey teatralni zobowiązani, wypłacać gaże w 
terminach stale unormowanych. Wypowiadanie kon 
traktów ma być dopaszczalne tylko w oznaczonych 
z gry terminach i z zawarowanym dla obu stron 
czasem przejściowym. Aktorom winno  przysłażać 
prawo domagania się kary konwencjonalnej ze strony 
przedsiębiorcy łamiącego umowę. Zamieszczone dzi- 
siaj w kontraktach postanowienia 0 władzy dyscy- 
plinarnej kierownika sceny mają być zupełnie usu- 
nięte, a ich miejsce zająłby regniamia, natanowiony 
przez najwyższą władzę krajową Wypadki, kiedy 
kontraki na Żądanie jednego z koutrahenżów winien 
być nieswłocznie rozwiązanym, należy dokładnie w 
ustawie wyliczyć. W motywach petycji powiedziano, 
że do rozwiązania kwestji kontraktów nie wystareza 
samopomoc aktorska, lecz niezbędną jest także po- 


moc najwyższej władzy państwowej, jeżeli dotych- 
czasowe bezprawie krzyczące ma ustąpić. Dla robo- 
tników stworzono ustawy przemysłowe, ochronne, 


regnlaminy fabryczne i t d. — tylko dla aktorów 
nia ma do tej pory ustaw teatralnych. Taki stan 
rzeczy przyczynia się fsktycnie do wzrostu proleta 
rjatn aktorskiego, co przecież nie leży w interesie 
apołeszeństwa. 

Smutna zdobycze. W rubryce satytałowanej 
„Krzawienie niemozyzny” rejestrnje organ HKTyatów 
Die Ostmark sukcesa odniesione w ostatnim czasie, 
zaliczając do nich: 1. rozporządzenie o wymianie r8- 
krutów, 2 skarunie robotnika B. w Gdańska na 24 
godzin areszin że to, Ż3 wabsaniał się zeznawać po 
niemiecku. 3. Zaprowadzenie wykłada religii w ję- 
zyku niemisczim w Hajdukach i pod Królewską 
Hutą na Górnym Szląsku 4 Prrejście inowroctaw 
skiego Kuj. Bote na właaneśś spółki. 5. Zebrania 
niemieckiego Towarzystwa k kiek dla kresów wceho- 
dnich i założenie szkółki din dsieci w D;ściu. 
Chrzest Murzynowa borowego ua „Eschwałde* i Ży: 
towieska LR „Osid?“ 7. Ssykany obywateli polezich 
s niemieckiemi nazwiskami w Witkowie. 
nowenie ka. prob Heliwiga z Jaleń:za powiatowym 
EREMIE 


przystoi panience i nia nchodsi. 

— Dla kogo? 

— Dia wsnystkioh. Wssysoy się na to go- 
dzą... Widząa panią tak ponfałą z Alfrodem, 
badi pani pewną, że jego matka życzyła sobie 
oddać pani swego syna... za męża, 

— Ani mi się śni! — sawołała Mera, jakby 
protestojąc przeciw ke myli, iż może wyjść za 
mąż za tege młodzieńca. 

— A więc dlęczego go pani ośmiclasa ? 

Spojrsała na niego z ukosa i wzruszając ra- 
mionemi, sapytała : 

— A zatem pan jestóś naprawdę zazdrosny | 

— Już pani odpowiedsiałom, że tak. 

— A jednak — rsokła sucho — powiadam, 
że to głupie... głupie i nudne — powtórzyła. 

Twara Guya przybrała wyras sasmacony. 

— Panno Noro — odószwał się — okazała 
mi pani wielo uczucia, Usnaję to, coprawda, 
ale uczucie, które ma mała dsiowotynka dla 
wielkiego przyjaciela, nie upoważnia joj jeszcze 
do sprzwiania mu cierpień, ani też də nie ota- 
czania go szacankiem tak wskutek kaprysn, ja- 
keteż wskutek tego, aby mu okazać swą potęgę. 
Jost pewien rodzaj tkliwego szacankn, jaki mam 
dla pani i który powinnaś mieć dla mnie. Widaę 
dobrze, gdzie tkwi to złe: pani nie szaaowałań 
Gotfryda i oa pani też nie szanował woale. 

— Pan jesteś niodebrym! — rzekła Nora, 
tnpiąc nóżką. 

Były to jej swykłe słowa, 
dsony. 


a ruch wro- 


ZAL W ŻAK PRO PAK PMW e MNA iwan wać 


inspektorem szkolnym w odpowiedzi na użalanie się 
gazet polskich, które ks. Hellwiga ogłosiły germani- 
zatorem z powodu, że przysposabia dzieci do Sakra- 
mentów św. wyłączaie w niemieckim języku. Żapi- 
sująo tę nomiaeję saznacza Ostmark s tryamfem: 
Także odpowiedź na agitację polską! 9. Drakońskie 
rozporządzenie policji czarnkowskiej. wypędzającej oso- 
by opiekujące się rasem z ks. dziekanem Szaalem 
biedaemi dzieć ni, 10. Założenie w Czarnkowie „Nie- 
mieckiego Towarzystwa samodzielnych rzemieślników *, 
które urządza wystawę gwiazdkową od ostatniej nie- 
dzieli listopadowej do pierwszej niedzieli w gradaiu. 

Nową rachubę czasu propaguje gorąco prasa 
angialska. Wediug tej nowej rachuby rok miałby 13 
miesięcy, z których 12 liczyłyby po 28 dni, ostatni 
zaś miałby w roku zwykłym 26, w prsestępnym 30 
dni. Zaletą nowej rachuby jest okoliczność, że każdy 
miesiąc liczy dokładnie cztery tygodnie i dni tygo- 
dnia przypadają zawsze dokładnie na te same daty 
miesiąca. 

Oryginalny cyrkuiarz rozesłało jedno s towa- 
rzystw cmentarnych w Nowym Jorku. Ma ono „przy- 
jemność* oznajmić, że wagony ulicznych kolei elekiry- 
oznych dojeżdżają do bram omeniarza, dłaiego sapra- 
sza wszystkich uprzejmie, aby zechoieli przekonać 
się naocznie, jakie korzyści pod względem położenia, 
piękności, cen i obsługi cmentars jego przedstawia. 
Jednocześnie cyrkularz zawiadamia, że s różnych 
punktów miasta odchodzą codsiennie dla saproszo- 
nych 2a pogrzeb wykwintne wagony salonowe na 
cmentarz, gdzie czekają przybyłych różne napoje, aby 
uprzyjemnić im pobyt. Do cyrkularza dołączony jest 
bilet jazdy. 

Ekscentryczka. W Chicago stał się następu- 
jacy wypadek: Młoia dziewczyna Marja S., córka 
polskiego farmera, obchodziła nader wesoło w gronie ` 
rodziny i przyjaciół 17 rocznicę urodzin. Nasajatrz 
rano znaleziono solenisaitkę w łóżku nieżywą, a na 
stoliku leżeł flakonik z morfną i list do matki, na- 
stępującej treści: „Pragnęłam umrzeć, dopóki byłam 
szczęśliwa | rozredowana. Nigdy nie było mi tak 
dobrze, jak wczoraj, Nadto widzę, że starsi lndzie 


mają oiężkie Życie. A więc w szczęściu i radośsi 
wołam: bądźcie sdrowi!* Cay to nie epleen iście 
angielski ? 


Ostatala nowości — z Marsa. Planeta Mars, 
który już o 7. wieczorem przyświecać naim zaczyna, 
jest przedmiotem pilnych obserwacyj satronoticzpych. 
Do znanych azozegółów © powierzchni i kształcie 
tego naszego sąsiada, przybywają wciąż nowe. Nie- 
dawne Lowell z obserwatorjum, wzniesioneg» w Flag- 
stuff (Arizona, Stany Zjedn. Amer. półn.) specjalnie 
dla badań Marsa, donosił, ig kanały jego Phison i 
Eufc t ukazują mu się podwójnie. Obecnie Flamma- 
rion ze swej spostrzegalui Jnvisy, pod Parykem, oznaj- 
mia, że w dniu 10. bm. ujrzał podwójnie morze 
Triviam OCharontis. położone sa Marsie przy 17° pół- 
nocnej saerokości i 193° długości, które nazwę taką 
otrzymało z powoda, iś wychodzi s niego sześć ka- 
nałów: Tartar, Laestrygon, Cebere, Styks, Hades i 
Ereb, dążąc w rozmaitych kierunkach wiatrowej róży, 
lecz tak, iż zdaje się, że w Środkowym punkcie morza 
się krsyżują. Pierwsay to ras cała morse oa Marcie 
widziane jest podwójnie. Sahiaparelli wyraził juń hy- 
poiezę, że tak swane kanały Marca, mające kilkaset 
kilometrów szerokości, nie są właściwe naturalnymi, 
lecz sztucznie praekopanymi i aawodniomymi kanałami. 
Nawodniente to sprzyjało rozwojowi rośliaości, cie- 
mną barwą w tych miejscach wyróżniającej się od 
innych okolic, mniej bajaie porośniętych, ową to 
właśnie gęsią zieloność pomiędzy kanałami można 
poeżytać s oddali sa kanały pudwójne. To, fantasiy- 
czne trochę, przypuszczenie Bie objaśnia jednak, die- 
osego i morze pedwójaem się wydaje. Wedle Innego 
objaśnienia to podwójne okazywanie się wód jest po- 
prostu słudseniem optycanem, wywołanom sałomy- 
waniem się światła. 

W ostatnim zeszycie Fortnightly Review snaj- 
dajemy także ciekawy artykał o Marsie, pióra p. 
Franciszka Galton. Wyraża ou śmielszą jeszcze ed 
Sch apariellego hypotezę, a mianowicie: że Mars jest 
zamieszkały, i ża mieszkańcy jego dają nam sygnały 
świetlane. W istocie bowiem uwagę astronomów w 
bardzo jasne uoce, gdy Mars nadawał się wybornie 
do obserwacyj, zwrócił dziwny blask, bijący s jego 
powierzebni, jak gdyby od świateł elektrycznych. Po 
bliżssem przejrzeniu, dostrzedono trzy edrębue rodzaje 
tych odbłysków : jak gdyby punkty świetlane, strzały 
i posióme linje; dragle zjawisko trwało dwa razy 
dłużej od pierwszego, a trzesie dwa rasy dłużej ed 
drngiego; pomiędsy każdem następowała przerwa. 
U£ożenie tych snaków naennęto astronomom przypu- 
azozenie, iż to gą liczby, używane przez mieszkańców 
Marsa i że podstawą ich arytmetyki jest nie, jak u 
nas, lioxba 10, lees 8. Światłe bijące od Maria, 
wedle hypotesy Galtona, świadczy satem o pragnieniu 
tamtejszych młeszkańs w poreaumiewania się z nami, 
u naĝto wskazuje nam ich system matematyesny. 
Hypoteza taka wydaje sią co najmniej... śmiałą — 
swłaszosa profanom, 


Z kolel elektrycznej Na linji „wały hetmań- 
skie — ulisa ów. Zofji“ zdarzył sig onegdaj rano 
o godzinie dziewiątej wypadek, który spowodował 


6. | dfuższe wstrzymania ruchu O.o u jednego z wozów 


urwał się łańcuch, skatkiem czego nie mógł w żaden 
sposób wyjechać pod górę pod zakład hydropstycany 


8. Zamia- t dra Majewskiego. Przybył mu na ratunek drugi Wóz, 


widocznie także ka'eka, gdyż skoro chciał popchnąć 


— Ale — oiągnął daloj Guy — istnieje 

| ogromna różnica pomięday jakimó panem Głotfry- 
dem a mną... ale na niej nio będziemy się w tej 

, chwili aatrzymywali. Nie upoważniłem pani woale 
do okasywania mi wybryków śle wychowanego 
dziecka. Praguę się s panią obokodsić, jak s pa- 
nienką, którą lubię i kocham i którą koohać 
ohcę dłngo, a nie jak s niedobrym ochłepeem 
swawolnym i psotnikiem, którego miałoby się 
chęć bić. 

| Wsrusnyła gwałtewnie ramionami, 

—- Bić? Chciałabym to widzieć | — syknęła 
| jak wąż, któremu tok nadepnął obcasem na 

ogon. 

Gay saosa? się śmiać, 

— Nie należy — rgokł — traktować mnię 
| ozęsto... jak... jak... jakiegoś Gotfryda, gdyż na- 
| pewno bym się amucił. A teraz — dodał — 
, śmiejąc się oiągle — oczy zechcesz pani cofnąć 
| to słowo „głupie“, które mnie dotknęło bo- 
| leśnio ? 
| — Powtarsam, — odparła Nora — że sa- 

adrość jest głapią. 
istocie — rsokł Guy s miną csło- 
wieka, który nagle widzi się zwyciężonym praos 
; przeciwnika i cofa się z osobistego punktu wi- 
| dzenia. — W istocie, to możliwe... loos nie ma- 
į my potrzoby teraz o tem mówić... Czy wracasz 
paai do ogrodn? Podają właśnie podwieczorek. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— 


przed sobą pierwszy wóz, izolacje się popaliły. Tym- 
czasom publiczność, jadąca o tej porze do miasta 
i nie mająca innej komunikacji, gdyż tam dorożki za 
dukata nie dostanie, czekała na mrozie na przybycie 
trzeciego wozu. Niestety i ten nie zdołał posunąć 
dwóch inwalidów naprzód, mimo, iż piasku aypano 
pod koła wozów sporo. Wreszeie o trzy kwadranse 
na dziesiątą przyjechał czwarty wóz i z podwójną 
siłą obydwu „zdrowych“ wozów.. nie można było 
dojechać do zwrotnicy, aby zostawić tam  kaleki, 
która 
nadeszła wiadomość, że pomoc przyjdzie, ale... trzeba 
będzie na nią dłngo poczekać. Mina publiczności, 
która wyczekała się przeszło godzinę i musiała po- 
tem piechotą iść do miasta, była naturalnie ekwa- 
szoną, tem więcej, że znaczna ilość osób posiada 
bilety, za które płaci miesięcznie z góry. Dodać tu 
jeszcze musimy, iż wystawienie koło ów. Zofji jakiejś 
budki, w której publiczność mogłaby schrosić się 
przed wiatrem lub deszczem, jest bardzo pożądanem, 
a naawót koniecznem.  Niojodnokrotne pr.śby w tym 
kiorunku pozostają dotąd bez skutku, a przecież Ba- 
leśałoby dbać trochę o wygodę płacącej pnbliczności. 

Z towarzystwa Bratnisj pomocy słuchaczów 
wszechnicy we Lwowie. Na walnem zgromadzeniu 
dnia 15. listopada rb. po udzieleniu absolutorjum i 
wyrażeniu uznania ustępującemu  przewodniezącemu 
Janowi Piepesowi i członkom wydziału, wybrano na 
rok 18967 wydział w następującym składzie: Zbi- 
gniew Pazdro przewodniczący, Kazimierz Błażek sa- 
stępca przewodaiczą "ege, Tomasz Mikołajewicz skar- 
bnik I., Witołd Ostrowski skarbnik II., Karol Fijnł- 
"kowski sekretarz I., Adam Smółka sekretarz II. 
Wydziałowi: Roman Cisło, Adam Czyżewicz, Roman 
Zdzisław Judejko, Stanisław  Kowarzyk, Marian 
Krauss, Jan Piepes, Henryk Sadłowski, Witołd 
August Sęk, Kazimierz Solecki, Kazimierz Wróble- 
wski. Zastępcy: Czesław Mussil, Zdzisław Ostrowski, 
Włodzimierz Połoszynowicz, Jan Sokulski, Stanisław 
Wurst, Bolesław Zieliński. 

2 właścicielami psów musimy się podzielić 
smutoą nowioą. Oto, jak krąży pogłoska, przymus 
kagańcowy nie będzie w tym roku wcale zniesiony, 
a przyczyną tego ma być okeliczność, iż ów wście- 
kły pies, który się pojawił na bruku lwowskim w 
maju r. b. doiąd nie został wynaleziony i może się 
gdrieś ukrywać Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia rady miejskiej znajduje się sprawa po- 
datku od psów na rok 1897. Możeby więc przy tej 
sposobności udało się wyjaścić, czy i o ile przyto 
csona powyżej pogłoska jest prawdziwą. 

Myśl szesnastoietniej filozef ki. 

W kwestji kobiecej, zawiłuyj bardao, 
Pankt wyjścia widzę jedyny ten: 

Niech wssysoy chłopcy żenić się zechcą, 
Kwestja kobieca zniknie jak sen. 
— B=" 


* W Kole literacko artystyczaem odbędzie się 
w sobotę d. 28. bm. drugi z rzędu raut Koła, w 
którym weźmie udział artysta krakowski p. Kotar- 
biński. 

e Z gallcyfskiego towarzystwa muzycznego. 
Najbliższy wieczór kameralny odbędzie się dnia 4. 


grudnia, drugi saś koncert dnia 48. gradnia r. b. 
Bliżsse ssozegóły podadzą programy we właści- 
wym czasie. 


2 glub. W sobotę o godz. 13. w południe od- 
będzie się w Skolem ślub p. Władysława Mańkow- 
skiego, aptekarza z Przemyśla, s panną Barbarą 
Schaltsówną. 

* Krzyże zaduszne. W tym roku na ementa- 
rsach iwowskich, mimo słoty, przyozdobiono krzyżem 
czarnym w dniu zadusznym 715 grobów, Co prsy- 
niostę dla «wiąsku towarzystw dobroczynnych 1216 sł. 
35 ci. na czysto, kóre rozdzielono między poszcze- 
gólne towarzystwa wedle intencji ofiarodawców. Da- 
wniej «a suma marniała bez pożytku dla dusz zmar- 
łych, dziś zań jako jałmużna, karmiąc zgłodniałych, 
okrywając zziębniętych,  posieszając zrozpaosonych, 
ilot błogosławieństwa Bożego na ofiarodawców i na 
dusse zmarłych sprowadziła! Prócz tego widoczny 
sanik w sbytku w przyozdabianiu grobów, a zatem 
oszczędność grosza wyrzucanego dotąd na marne, 
przypisać należy szczęśliwej myśli krzyża zadusznego 
i rozuanemu uczuciu miłosiordzia publiczności lwo- 
wskioj. Jak szczęśliwa myśl była, okazało się, że 
inno miasta za Rami poszły jak Kraków, Stanisławów, 
Tarnopol, Brzeżany, a nawet Sadogóra na Bukowinie. 
Zwiąaek towarzystw i zakładów dobro- 
esynnych z wdzięcznością składa serdeczne „Bóg 
sapłać” wszystkim szlachetnym ofisrodawcom, którzy 
osdobili groby swoich najdroższych krzyżem sadu- 
many i słożyli jałmużnę dla biednych. Składa za: 
rasm pedziękowanie tym, którzy przyczynili się do 
przeprowadzenia całej akoji osobistym trudem, mia- 
mowicie ks. Bobrowicsowi za inicjatywę i gorliwe 
sajęcie się całą sprawą, oraz zaomoj młodzieży za 
ochotne współdziałanie i gorące poparcie zbożnego 
dsioła; p. Walichiewiczowi sa bezinteresowne prze 
wiezienie krzyżów i lamp na omentarz; p. zarządcy 
emóntarza Tchórznickiemu za wszelkie udogodnienia 
akcji; p. Jasińskionu, rządey szpitala za udzielenie 
miejoca dła przechowania krzyżów, oraz pp. Brzezinie, 
Markiewiezowi, Drexlerowi, Dydyńskiemu, Zadurowi- 
ezowi i Jakubowskiemu, Bienieckiemu, Knappowi, 
Zborowiozowi, Kuczabińakiemu, Wiersbiekiemu za 
pośrednietwo w zbieranin ofiar i wydawaniu przeka - 
sów, szan. redakcjom Gasety Narodowej, Przeglądu, 
Dsicnnika Polskiego, Głaseży Lwowskiej ta pośre- 
dnietwo i poparcie całej skoji przez ogłassenie komu- 
nikatów o niej. Wszystkim serdeczne „Bóg zapłać !* 

Za duszo wszystkich zmarłych, sa które w dniu 
zańusznymm złożono ofńsrę dla biednych i ozdobiono 
ich groby krsyżem zadusznym, odprawione będzie 
nabożeństwo żałobno w kościele 00. Zmartwychwstań- 
ców przy ul. Piekarskiej d. 1. grudnia br. o gods. 
8!/, rano, na które ofiarodawców związek towarzystw 
i sakładów dobroczynnych uprzejmie zaprasza. Prezes 
Thwie. 

e „Praoa kobiet”, na której dochód urządza 
w pierwsuych dniach grudnia br. pani Zdzisławo wa 
Marohwicka raut w salach Kasyna miejskiego, jest 
instytucją w oałom tego słowa znżozseniu zasługującą 
aa poparcie ze strony naszej publiczności. „Praca ko- 
bist” utrzymuje od szeregu lat szwalnię, dostarcza- 

a sarobku pracownicom igły, a w najbliższej przy- 
sułości ma zimiar założenia domu opieki dla robo- 
taio, pozostającego pod kierownictwem sakonnie ze 
zgromadzenia rodsiny Marji powstałego, jak wiadomo, 
za iniojatywą ks. aroybiskapa Felińskiego. 

Rsut „Pracy kobiet“ zapowiada się świetnie. 
Jedną z attrakoyj wieczoru będzie loterja fantowa 
(los po 10 ct), zaopatrzons obfisie w przedmioty 
wiejkiej wartości artystycznej. a, 

* W Czytelal dla koblet odbędzie się jaro w ro- 
esnicę powstania listopadowego w sobotę 28. bm o 
gods. 7. odczyt pamiątkowy, wygłoszony przez p. 
Daleckę. 


Przeciw tewonzdin sig Augiaży i wypadania WzOSÓW 


aieży używać tylko lekarza pułkowego dra Hackamansa 


sa amowały cały ruch. Dopiero po dziesiątej , 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Listopada 1896 ri 


* Towarzystwo łyżwiarskie oznajmia, że otwar- 
cie ślisgawki na stawach panieńskich nastąpiło wozo-. 
raj we czwartek d. 26. -bn ` "R, 

* Z „Sokola.* Celem wzięcia udziału przy 
uroczystem złożeniu popiełów Jnljana Konstantego 
Ordona, bohatera z r. 1881, w grobowcu na ten cel 
wzniesionym, zgromedzą się umundurowani druhowie 
w d. 29. bm. o gudz. pół do trzeciej na cmentarzu ; 
łyczakowskim u grobu śp. b. prezesa Krówczyńskiego 
i stamtąd udadzą się gremjalnie do pomnika Ordona. 
Wieczorem winni być druhowie w mundurach jak 
najliczniej na uroczystości listopadcwaj w gmachu 


- 


| „Sokoła“ o godz. 7. odbyć się mającej. 


Składki 
rodowe : 

Dla oficjaiisty pokąsanego przez wściekłego 
wilka nadesłała p Czaykowska z biłki 1 zł. 

Zmarli 

Kajeran Jabłoński, obywatel m Lwowa, były 
księgarz lwowski i kontroler niestałych dochodów, zmarł 
we Lwowie w 81 r. życia. 

Bolesław Korab Lasko wski, nauczyciel rysunków 
w Zakładzie drohowyzkim, żołnierz wojsk polskich w 
reku 1863, zmarł po krótkieh a ciężkich cierpieniach dnia 
24 b. m. Zmarły był synem zasłużonego patrjoty oficera 
wojsk polskich w roku 1831, a późn ej pułkownika wojsk 
francuskicb. W roku 1863 wziął żywy i gorący udział w 


Ba osie Bžytoozsoşo! pubiiozzej iub  u:- 


walce z Moskwą, i służąc w jeździe w eddziale Czacho- 
wskiego i Langiewicza Cześć jego pamięci ! 

Adwokat dr. Stefan GE sth WET zmarł w 
Mszanie. 


WaauOmoSCI UiETaCKie I AILySLyCZRE. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w piątek po ras drugi „Mam prawo *' kcohać*, 
komedja w 4 aktach Nordau'a; jutre w sobotę popo- 
łudniu o godzinie 3 przedstawienie dla młodzie- 
ży szkolnej: Rozpoczn'e „Apoteoza Adama Mickie- 
wioza“; zakończy „Mazepa“, tragedja w 5 aktach 
Juljusza Słowackiego ; wieczorem o godzinie pół do 
8 „Czarodziej z nad Nilu“, opera komiczna w 3 
aktach Wiktoryna Herbert'a; w niedzielę popołudniu 
o godzinie 8 „Kościuszko pod Racławicami“, obraz 
historyczny ze śpiewami w 7 odsłonach WŁ. L. 
Anozyca ; wieczorem o godzine pół do 8 „Sprzedana 
narzeczona”, opara komiczna w $ aktach Fr. Sme- 
tany; w poniedziałek „Żołnierz królowej Madagaska-. 
ru“, komadja w $ aktach Stanisława Dobrzań- 
skiego. 

Henryk Sienkiewicz, jak donosi Sławo, zajęty 
pisaniem „Krzyżaków“, zamierza zimę . spędzić w 
Warszawie. 

Elizy Orzeszkowej znana powieść p. t+ „W si- 
mowy wieczór“, przerobiona została przez p. Starycć 
kiego na utwór sceniezuy,. -który w tych dniach -wy- 
stawiono w Elizawetgradzie. Korespondent Odesk. 
List. zaznacza wielkie powodzenie togo utworu wśród 
pnbliczności. 

Berilński „Kieines Journał* zamieszcza prze- 
kład powieści Henryka Sienkiewicza „Potop*, tłóma- 
czonej przez F. Hillsbranda. Tłómaczenia jednak do- 
konano tak niezręcznie, że zaiste niedźwiedzią przy- 
sługę wyświadcza redakcja wspomnianego pisma na- 
szomu wielkiemu pisarzowi. 

„Kłesy.* Z Hamburga piszą, iż d. 8. bm sta- 
raniem Towarzystwa handlowo-literackiego „Kłosy“ 
odbyło się przadstawienie amatorokie na powiększenie 
fanduszu kaoy dobroczynności tegoż Towarzystwa. 
Amatorey odegrali s werwą „Tajemnicę* St. Dobrzań- 
skiego i „Słowicska* (Singvógelchen). obrazek sce- 
niczny ze śpiewami z niemieckiego, w bardzo dobrem 
tłumaczeniu St. Bełzy. Sz. amatorom za wywiązanie 
aig ze swógo trudnego zadania należy się podszięka. 
Po teatrze rozpoczęły się ochocze tańce, a polonesa 
praerwano koło północy tombolą. Wieczór ten zapisał 
się mile w pamięci uosestników. Na luty zapowie- 
dziano drngi taki wieczór. 


Z Izby sądowej. 
Kraków 25. listopada. 
(Zneesienie werdyktu sędziów przysięgłych). 

Przed trybunałem przysięgłych toczyła sie 
wosoraj w Krakowie rosprawa przeciw Mikoła- 
jowi Ślepiokiemu, b. redaktorowi odpowiedzial- i 
nemu czasopisma Naprzód. — Trybunałowi prse- | 
wodniezył radoa Stebalski, oskarżenie wnosił 
adwokat dr. Abłamowioz, bronił adwokat dr. 
Seinfeld. 

Oskarżenie sarsuca podsądnemu, iż jako 
odpowiadzialny redaktor Naprzodu umieścił no- 
tatkę przeciw księdza Hałybis, proboszosowi 
w Kosociaach, konstatującą, iż tenże bije i łaje 
swoich parafjan, przesywając ich ostatnimi wy- 
rasami nawet w kościele, — że ucząc dzieci 
religii, zadaje im nieprzyswoite pytania i t. d. 

Obwiniony oświadcza, ià wtedy, kiedy no- 
tatkę umieszczono w Naprsodzie, był nieobecnym 
w Krakowie, a artykuł destał sę do druku 
mimo jego wiedzy. 

Ksiądz Hadyba, przesłachany jako świa- 
dek, zeznaje, iś s wsaystkich spraw, tylko te 
jest prawdą, że parobka Bednarczyka wypchnął | 
sa drzwi; być może, że go wtedy uderzył silniej 
w bok kułakiem — nie pamięta jednak tego, | 
bo był wsabursonym. Wszystko inae jest wieru- | 
tną bajkę — nigdy nie kropił ladzi święconą 
wodą bardzo blisko twarzy, nigdy kropidłem 
nikogo w kościele nie bił. 

W dalszym ciągn weosi dr. Seinfeld o odro- ; 
osenie rozpruwy, calem zażądznia od konsysto- | 
rsa biskupiego odpisu sażalenia, wniesionego 
tamże przez parafjan na swego pastersa. Trybu- 
nał odmówił temu żądaniu. 

Liezni świadkowie stwierdzili, ik słyszeli o 
tem, jakoby ksiądz Hudyba uderzył był Bednar- 
czyka, słyszeli, iż ksiądz strofował w kościele 
Franciszką Pietruszcsynę, naxwawszy ją par- 
gnywą OWCĄ, zaprzeczają jeduak, jakoby ksiądz 
ladsi kropidłem bił. lub bardzo blisko twarsy 
ch kropił. 

Podczas prsesłachania świadka Pardy po- 
stawił obrońca dr. Seinfeld wniosek, aby ksiąda 
Hudyba na czas przesłuchania tego świadka 
wyszedł s sali. — Przewodniczący nie poddaje 
woale tego wniosku pod uchwałę trybunału, 


tylko er prestdio poswala księdsu w sali pozo- 
stać. Z powodu tego zastrzega sobie obrońca 
ewentualne wniesienie zażalenia nieważności. 

Po przemówieniach oskarżyciela  prywa- 
tnego i obrońcy odosytano postawione przysię- 
głym pytania. w 

Na pierwsze pytauie, czy oskarkony winien 
jest sarzuconego mu wyotępku. odpowiedsiano 
11 głosami tak, | nie. 

Na drugie pytanie, czy eskarżony przepro- 
wadsił dowód prawdy, odpowiedzieli przysięgli 
jednogłośnie : nie. 

Trybanał udał się na naradę, a gdy po- 
wrócił, stała się rsecz niesłychana. Przewodni- 
czący nie ogłosił wyroku skasującego podsądne- 


ui 
* go, lecz obwieścił uchwałę trybunału, sawiesza- 


„owies nowy —— do —— zł, 
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„CAPILLOL.” 


-r 


jącą werdykt sędziów przysięgłych. Obwiniony 


` przeprowadził bowiem, zdaniem trybunału, do- 
wód prawdy. 


Niezwykły ten fakt wywołał między licznie 


sgromadzoną publicznością sensację. 


dospodarsywo, handel i przemys”. 

Rada nadzorcza uprzyw. gelicyjskiege akcyjnego 
Banku hipotecznego uchwaliła wypłatę kuponu stycznio- 
wego od akcyj Banku płatnego 1. stycznia 1597 roku po 
10 zł. od stuki. 

Dyrekcja kolsi państwowych dowuosl: Zastanowie- 
nie ograniczeń dotyczących terminów za — i wyładowa- 
niu towarów. Za zezwoleniem ministerstwa kolei z dnia 
25. października b. r. zaprowadzone tut. ogłoszeniem z 
dnia 26 października b r. l. 49460 w myśl $. 69. ust. 7. 
regulaminu ruchu ograniczenie terminów za — i wyłado- 
wania towarów na sześć godzin dziennych dis wszystkich 
linij w Galicji i Bukowinie zostało z dniem 20. listopada 
b. r. zniesione. Natomiast wprowadzone w życie tem sa- 
mem ogłoszeniem postanowienia $. 55, ust, 1. i 2. regu- 
laminu ruchu pozostają nadał w mocy. 

Cofnięcie zarządzeń wydanych z powodu budowy 
magazynu na stacji Lwów p d zamkiem. £ powodu ukoń- 
czenia robót budowlanych na stacji Lwów pod zamkiem 
znioało się z dniem 25. listopada b. r. tut. ogłoszeniem 
z daia 8, kwietnia 1896 .oku, l. 18653 zaprowa dzone 
ograniczenia. 

Kraków 24. listopada. Na dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu p'acono za nową pszenicę: białą od 8:15 
do 850, czerwoną 815 do 850 zł, żółtą 8'15 do 850 zł., 
żyto 680 do 715 uł. jęczmień browarny 620 do 
1— zł, na paszę 550 do 5:80 zł, owies 580 do 6'30 zł. 
pszeniea nowa —— do 
a wykę —— 

konicz ezer- 
do — — zł. 


zł., 


—— Zł, żyto nowe —— do 
do —— zł. rzepak -=— do —— 
wony —— do —— sł, biały 
Wszystko za 100 kilogr. 


Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego". ) 


Wiedeń 26. listopada. (Z isby posłów)- 
Na wosorajssem posiedzeniu doprowadaono dys. 
knsją nad ustawą urzędniczą de artykału czwar- 
tego. 

P. Piętak sasnaczywszy stała życzliwość 
dla urzędników i doniosłość tej ustawy, oma- 
wiał następnie szczegółowo postanowienia nū- 
stawy. Ganit uchwałę komisji, żeby dla awansu 
w najniśszych klasach ustanowió quadriennium i 
wytssił nadsieję, ża reforma płac dla słażby nie 
jest jeszese sakońosona i że dalsze nastąpi pod- 
wyższenie. Tak samo koniecznem będzie dalsze 
podwyższenie płac nauezycieli szkół średnieh. 
Dalej wyraża zadowolenie, że komioja srównała 
płace nanczycieli w stolicach s innymi i spo- 
dsiowa się, £6 rząd ostatecznie tę zmianę saak- 
csptuje. 

Co do terminu, w którym ma obowiąsywać 
ustawa, sądzi mowoa, iż nie zachodsi bozwsględ- 
na konieczność ustanawiania tego terminu. Koło 
polskie jest przeświadczone, iż rsąd szczerze 
dąży do polepszenia bytu urzędników i te 
możliwie najwcześniej przeprowadsi je drogą 
notawy. 

Po końeowem  prsemówieniu roferenta p. 
Beera, który bronił wniosku komisji, ustanawia- 
jącego termin wejścia ustawy (w dnin 1. lipca 
1897), uchwaliła isba 180 przeciw 8 głosom 
przejść do dyskusji szczegółowej. Wniosek p. Di- 
paulego odrauaono. 

Pod koniec posiedzenia pp. Krona wetter 
i Pernerstorfer stawiają nagły wniesek, by 
praedłony przes nich projekt ustawy o ochronie 
praw konstytacyjnych przydzielić komisji karuej 
s 8 dniowym terminem do słożenia referatu. Pa- 
ragraf 1. tej ustawy opiewa: 

„Kto komuś sadaje gwałt, przyprawia go 
o szkodę lub grosi mu gwałtem lub stratą, oho- 
siażby natury ekonomicsanej, aby mu praessko- 
dzić w wykonywaniu przysługujących mu we- 
dług zasadniczych ustaw państwowych praw: 
wolnego prsenoszenia się z miejsca na miejsce, 
wnoszenia potycyj, tworzenia stowarzyszeń, swo- 
ływania sgromadseń i brania w nich udziału, a 
wreszcie prawa wypowiadania otwarcie swego 
sdania w granicach ustawy, winien jest przekro- 
czonia i będzie karany aresztem od miesiąca do 
rokn“. 

Za sgodą wnioskodawców dyskusja nad na- 
głością cdbędsie się dopiero na jednom s na- 
stępnych posiedzeń. 

Wiedeń 26. listopada. (Z Koła polskiego). 
W komunikacie oświadoza Koło, iż saschowanie 
się ogsłonków Koła w kwestji terminu wprowa- 
dzenia w życie regulacji płac uraędniczych poso- 
stawiono do usnania komisji parlamentarnej 


i Koła, która jednogłośnie postanowiła pozostawić 


rządowi swobodę działania. 

'Dwierdzenie, jakoby p. Jaworski znajdował 
się w sprzeczności s Kołem względnie komisją 
parlamentarna. jest wobeo tego nieprawdziwem. 

Wiedeń 26. listopada. (Z isby posłów). Leba 
poselska odrzuciła 123 przeciw 114 głosom wnio- 
sok posła Zedwisu, według którego wejście 
w życie ustawy o polepszeniu bytu urzędników 
państwowych miało się rospoenynać s pierwszym 
dniem miesiąca następującego pa tym miesiącu, 
w którym ogłeszoną zostanie ustawa. 

Następnie odrsuciła isba 141 głosami prse- 
ciw 108 wniosek komisji, aby ustawa wossła 
w życis dnia 1. lipca 1897 roku, poczem przed 
przystąpieniem do głosowania nad taką styliza- 
cją paragrafa 5, jaka była w przedłożeniu rsą- 
dowem, praewodniczący sawiesił na dziesięć 
minut posiedzenie, aby dać posłom możność na- 
radzenia się. 

Po rospoczęciu na nowo posiedzenia prsy- 
jęto piąty artykuł ustawy o uregulowania płac 
urzędniczych ogromną więkazością według styli- 
zacji tej, jaka była w przedłożeniu rsądowem, 
a więc bes eznaozenia terminu wejścia ustawy 
w. życie. 

Wiedeń 26. listopada. Komisja rolnicza prsy- 
jęła bes zmiany przedłożenie rządowe w apra- 
wie zniżki con soli dla bydła. Referentem ko- 
misji, który w jej imieniu aabierse głos w isbie, 
wybrano p. Wielowieysk ie go. 


Teiegramy Dziennika Poiskiego. 
Budapeszt 26. listopada. Obie isby sejmu 
odbyły wczoraj pierwsse posiedzenie, w bardso 
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że uroczyste otwarcie sejmu odbędzie się dziś 
na zamku cesarskim. 

W  isbie poselskiej oświadczył Komiatty 
imieniem frakcji Kossutha, że jego stronnictwo 
mie weźmie udsiała w uroczystem otwarciu sej- 
mu, ponieważ otwarcie powinno się odbyć w 
myśl ustawy w miejscu sebrania sejmu, a nadto 
na samku powiewa sarno-żółta chorągiew. 
Mowca zapewnia, że jego stronnictwo jest prse- 
jęte poddańczą czcią dla króla, który szanuje 
wszystkie ustawy. 

Preses ministrów Banffy oświadcza, še pod- 
niesione skargi uważał dawniej sa bespodstaż 
wne i obecnie nie nważa ich sa uprawnione. 
Żądanie, aby król tu przybywał dla otwarcia 
sejmu, nie odpowiada węgierskim ustawom i 
długoletniej konstytucyjnei praktyce. (Potakiwa 
nia). Król jest otoczoy jedynie doradoami kozo- 
ny, tudzież dygnitarsami i panami banderyjny- 
mi, powołanymi według przepisów ustawy. Obe- 
ony przy uroczystości jenerał adjutant należy do 
wspólnej armji. i 

Co się tyczy chorągwi, to na budzińskim 
samku powiewają węgierskie astandary i sstan- 
dar e barwach monarchji i rodziny panującej. 
Król ma prawo żądać od państwa, aby sztandar 
domu panującege był wywieszony na zamku. 
Wobec czego oświadczenie Komiattego jest nie- 
uprawnionn i bezsasadne. 

W kocu wsywa proses ministrów isbę. 
aby jak dotychczas, udała się na samak dla 
wysłachania mowy tronowej, „bass wsględa na 
to, osy jedna lub druga grupa deputowanych 
będsie obecną lub nie. (Żywe potakiwan e). 

Po odpowiedzi Komiattego zamknięto posia- 
dsenie. Następne odbędzie się pojutrze. 

Berlin 26. listopada. Podczas dyskusji nad 
przedłożeniem o umorzeniu długów przemawiał 
Richter wśród objawów nissadowolenia konser- 
watywnych, a okiasków i potakiwań s lawicy 
i centrum o „subjektywnych upodobaniach ma- 
rynarskich, przeciwko którym nikt niema odwagi 
wystąpić”. 

Gdy następnie hr. Limburg-Stirum uważał 
również żądania marynarki sa wygórowane, pra- 
wioa samilkła, a wolnomyślni saczęli wołać: 
słuchajcie! słuchajcie | 

Łondym 26. listopada. Według Pal Mati 
Gazette ma rząd sażądać od parlamentu pod- 
wyższenia kredytu na wojsko i reserwe o kilka 
miljonów funtów. Suma ta ma być użytą 
na przeprowadzenie usbrojenia arcylerji i utwo- 
rzenie nowych bataljonów |linjowych _ Biaro 
Reutera uważa tę wiadomość sa przedwczesną, 
ponieważ budżet jeszcze nie jest ustanowiony. 

Łondyn 26. listopada. Według telegramu 
s Boul, aresztowano sa spisek kilkunastu ofice- 
rów koreańskich. Chcieli oni porwać króla i 
smusić go do powrotu do pałacu. Trsech ofice- 
rów rosyjskich, 80 majtków i jedna armata po- 
lowa opanowali Soul, 

Rzym 26 listopada. Król serbski przybył 
tutaj wosoraj prsedpołudniem. Na dworca powi- 
tał go serdecznie król Humbert, a publiczność 
wsnosiia na jego cześć okrzyki. Popołudniu obaj 
królowie mieli dość długą konferencję 

Król Humbert obdarzył króla Aleksandra 
wielką wstęgą orderu Annnncjaty, csłonkom 
jego świty nadał również wysokie ordery. 

Wieczorem odbył się obiad dworski w Kwi- 
rynale. 

Bruksela 26. listopada. Wskutek interwen- 
oji francuskiej sabronił rsąd przybyłemu tu 
wosoraj księciu Orlesńskiemu wszelkiej manife- 
stacji pelitycznej ped grożbą wydalenia s granie 
kraju. Król nie wysłał swego representanta na 
dworzec. Prócs pary książęcej żaden s rojśli- 
stów nie będzie przyjęty na dworze- 

Ateńy 26. listopada. Dolyannis saprzaczył 
w parlamencie pogłosce, jakoby Grecja przystą- 
piła do trójprzymierza. 

Petersburg 26. listopada. Na oześć Nielidowa 
odbył się u ambasadora niemieckiego ks. Rado- 
lińskiago bankiet, w którym brali udział między 
innymi ochmistre dworu Dołgoruki, hr. Ka- 
pnist itd. 

Ateksandrja 26 listopada. Wyrok w pro- 
cesie przeciwko kasie długów państwowych za- 
padnie w początkach grudnia, 

Tek'o 26. listopada. Japoński okręt wojenny 
ma się udać na Filipiny, gdzie powstańcy swy- 
ciężają. Obawiają się napadu na Manillę. 

Wiedeń 26 listopada. Aktywa bilansn handlo- 
wego od 1. stycznia do 31. puździernika r. b. wy 
noszą 42*/, miljona zł. Koleje państwowe zebrały 
przez te dziesięć miesięcy o 4,189.798 sł. więcej, 
niż w tym okresie roku zeszłego. 

Wiedeń 26. listopada. Część radnych gmin- 
nych z obozu liberalaego ma zamiar złożyć mandaty. 

Wiedeń 26. listopada. Prrezydjum  towarzy 
stwa geograficzeego wręczyło arcyksięciu Ottonowi 
dyplom na członka honorowego. 

Wiedeg 26. listopada. Ankieta złożona z pro- 
duceutów ropy, rafiderów, handlarzy i konsumentów, 
naradzała się nad zmianami w sprzedaży nafty i 
wybrała subkomitet, aby przedłożył propozycje. 

brüks 26. listopada. Wozoraj przed południem 
wybuchnął pożar w warsztat»'h tutejszego więzienia 
sądu obwodowego, który wzmagał się szybko wsku- 
tek zapalenia się nagromadzonych towarów wełnia- 
nych Sześciu aresztantów jest rannych. Pożar spo- 
wodował prawdopodobnie palony pokryjomu papieros. 

Hamburg 26. listopada. Strejk robotników por- 


towych przybiera coraz wiąka e rozmiary. Robo- 
tnicy żądają zamiast dotychczasowych trzech, trzy 
i pół marki płacy dziennej, tewarzyatwo portowe 


chee natomiast płacić tylko 3 marki 30 fenigów. 
Budapeszt 26 listopada. W mowie tronowej 


którą dziś w południe otwarto sejm węgiorski, 


licznym komplecie i otrsymały zawiadomienie, „asnaczono jako najgłówniojsze zadanie pracy, 


czajnym skutkiem dotychczas używany. 


Jest to Środek odpowiadający wszelkim Ce na flaszki 


wymogom Hygieny nowoczesnej, z nadzwy- 


40 ct. J- 


mom M mar, 


parlamentarnej uchwaldnie budżetu i załatwienie 
sprawy ugody s Austrją. Mowa tronowa wyraża 
w dalssym ciągu nadzieją że po wsajemnóm, 
sprawiedliwem uwsględnieniu istniejąsych stosun- 
ków i materjalnych sas:bów obu połów mo- 
narchjj, tudzież owych pierwszorzędnej wagi po- 
litycscych interesów, na których opiera się mo- 
carstwowe stanowisko Austro-Węgier, a które 
wymagają rychłego saws:cia ugody, uda się 


, wszystkie kwestje załatwić prędko i ku ogól- 
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Jedynie na składzie w droguerji 


REGCELEN A. 


magistra farmacji, 


nemu stron interesowanych zadowoleniu. 

Pomiędzy dalssymi zadaniami  prawoda- 
wcsomi, które przytacza mowa tronowa, snaj- 
duje się organisacja administracji, reforma pro- 
cedury cywilnej, ref rma kodeksu cywilnego, 
załatwienie prsedłożeń o autonomji kościoła ka- 
tolickiogo, po'epszenie bytu dusspastersy wsnyst- 
kich wysnań i kwestja uregulowania waluty 
przez podjęcie wypłat gotówką i reformę bes- 
pośredn'ch podatków, 

Mowa tronowa wyraża nadzieję, że wssyst- 
kie te zarządzenia okażą się całkiem odpowie- 
dnimi i poprawią finanse kraja. Raąd będsie 
starał się przedłożyć projekt nowej procedury 
karnej wojskowej, dalej projekt ustawy karnej 
dotyczący przestępstwa sdrady wojskowych ta- 
jemnic i szpiegostwa. Odwołując się w końcu do 


patrjotysmu i mądrości posłów, ogłasza mewa 
tronowa sejm sa otwarty. 


lelegramy giełdowe i targowe. 
f qh- Wiedeń 26. listopada 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięcia 
gieidy wieczornej notowano: Kredyty 364 75, Weg. 
Kredyty 40050,  Anglobnnki 15350, Wiedeński 
„Bankvercin* 255—, Uojony 28975, Laenderbank 
24650, Sztacbany 350—, Lombardy 95-12, Elbe- 
thals 272 25, Kolej północno-zachodnia 26575 Ty- 
tuniowe 151 —. Rima 234 —, Aipiny 8390, Ren- 
ia majowa 10120, Węg. renta koronowa 99 15, 
Lesy tureckie 48 90, Marki niemieckie 58 81. 


Berlin 26. listopada Giełda wczorajsza wie- 
Gzorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wieleń:ki, tak zwane 
Wiener Parität).  Kreiyty 22850 (368 99), 
Sztacbany 148 75 (349 31) Lombardy 41 95 (95 88), 
Disconto 205 90. Usposobienie spokojne. 

Frankfurt 26 listopada. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa koto ws. (W nawiasie podane 
oy ry oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak 
Swane Wisner Paritat). Kredyty 30850 (364 09), 
zitacbany 295775 (34942), Lombardy 83 75 
(96:18), Laura 158'—, Hurpcasr ——, Discoa's 
205 70. Usposobienie ciche. 

Ra OO „OE NTT 
ETUJE U Gu wawa 
do'a 26 listopada 189€ r 

ROTEL Ż0R7A. L Milewski z Horodyszcza. L. hr. 
Ledochowska z Podola ros. L. Szawłowski z Przewłoki. 
E. br. Hohendorff z Byszowa T, he. Romer z Krechowa. 
J. Paygert ze Strepiowa. O. br. Czedig z Wiednia. R. 
Wiszniewski z Dobrzan 


NADESŁANE 
Kalosze rosyjskie 


we wszystkich fasonach polecają : 


Molylswśki | Krzyszkowśii 


Lwów pl. Marjacki 1 6. 


obok Hotelu francuskiego. 


= A 
ML JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uliea Jagieliońska l. 8, 
kupuje i sprzedaje wszelale papiery wara 
tożeiowe, losy i monety pe najkorzystaiej= 
szyah oenneh. 


PROMESY 


na lesy państwowe zm reku 1S6Ł 


do ciągnienia 1. grndnia roka bież 


o 5 zł. 5) ct wraz z» stemplem, promesy na peławki 
tych losów po 8 zł. 75 ot. wraz ze stemplem 


Glówna wygrana 300.000 koron a względnie 
150 000 koron. 


Przy zamówieniach z prow'neji myprasza się o dołącz - 
mie žu ot. na portorium. 

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zie- 
sęnia na dwa dni przed ciąguieniam z powedn wWyczer- 
pania zapasu nia mogłyby być wykonane. 


1! Odrożniajcie prawdę od blagi !! 
dwa medale zasługi otravma? $. W. Niemojewski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych | — Takiem / 
odznaczaniem Żadna fabryka tutek poszezyciś się 
nie moża, poleca się rownież tutki klejone z pra- 
wdziwago papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
Niemojow:ziego'| Wszędzie do nab;cia 


Dr. F. M. Głuchowski 


specjalista chorób dzieci i wewaętrznych u dorosłych 
powr -oit i «rdynuje ulie Kochanowskiego |, 1 d) 


od 3. do 5; -- dl» ubogich bezpłitnie od 3 do 9 rano. 

iz = — = 

e e 

Dr, Władysław Hojnachi 
lekarz ohorób koblesych 

b clew-asystent kliniki ginekologiecnej i lekarz kliniki 

chirurg aniw. Jagiel, b. lekarz szpitala ów  Łararza, 

kilkuletni lekarz Zakładu  kąpielowego  „Zagiestów , 

ordynuje od 3-5 (ubogim brzpłatnie od $—9). Lwów 

uliea kopernika l. 32. 2071 1—38 


mi 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposi'ego, Neumanns, 
Fingera i Frischa we Wiedaiw, profesorów:  Lassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów : Guyona i Fourniera 
w Paryża 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych; 
płctowych i nurządu moczowego. 


Operator w chorobach pęcherzowych, szezególniej 


karmienia i nowotwcrow pęcherza. 


Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Unorgsa, ord. od 10—12 i od 3—5, 
Wytąoxnie dia kobiet od 2-38. 


Lwów 
Halicka 18. 


DZIENNIK POLSKI ż dnia 27. Listopada 1898 r. 


__DROBNE OGŁOSZENIA. 


Wonielienia rozmaite 
po 1'|, centa ed wyrazu. 


buwie dła dam, mężczyzn i dzieci 
Wyrób najlepszy, ogromny wybór, cony najniższe 
w handlu pod firmą: 
STANISLAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 


Kamieniea dwnpiętrowa Bniadeckieh 
6 tanio do sprzedania. Bliższych 
szczegółów udziela dozorca. 893 


Domocnik handlowy obeznany 
+ dobrze z czynnością piwniezną. po- 
trzebny jet zaraz do handlu Mieczy 


| Z O 
sława Musiała w Bełzie, 3 K O N K U R S, 


Bank dla handlu i przemysłu w Gorlicach poszukuje buchaltera 
władającego językiem polskim i niemieckim i obznajomionego z raehun 
kowością, przyjętą w stowarzyszeniach zaliczkowych. 248 1-1 


Płaca roczna wynosi 720 złr. Posada jest zaraz do objęcia. 


è Mo ; łami Podania przy dołączeniu świadectw odbytej praktyki ewentualnie 
ga RÓS a E złożonego egzaminu z rachunkowości, należy wnosić do Dyrekcji Banku 
moke w Burze Pimahna” } gs3| dla kandłu i przemysłu w Gorlicach do duia 14. Grudnia 1896 r. 


150.000 


1864-44 PROMESĘ 


cała po 5'/, guldenów, pół po 3'/, guldena. 


892 


Aabri m ie, 4 dwoma 


ài 


o sprzedania klsezka hucułka 
3-letna 135 mtr. masei 


guldenów do wygrania 


Tremb»wla. 


już 1. Grudnia! 


gier „(idrən" do sprzelania, pół 
krwi Arab — lat 7 pochedzący ze 
fhujui kr. Dzieduzyssiego z J.sicze- 
wiec. Maści i ferm zilcznych, bez błędu 
- doskonały do rozntodu. Zzłosćć aie 
do zorza tu Wybeznó ska, kolaj czernio. 
wieka. 869 


i lo «ubie życzy gospodzrza 
í ud lat "etu pracv w gospojaree, 
besncy lit RO w te rji Diblaa psd pro- 
fazorcu Ponkowskiu wę wszelkich gałę- 
ziveh, miłośni” kon: rasowyca, tudziet 
chowu bydła, poleca sie av kontrolera 
lub ekotoma pod odpowiadaimi waran- 
kami przyjąć odowiąz:k kawalerski 
zarar, Aares: restarta R E W. 

Å ne U I E 


Kantorów wymiany 654 1—1 


Towarzystwo akcyjne „MERCUR” 


I, Wollzeile 10 i 18 W WIEONIU Mariahilfersttasse 74 B 
IV., Wiedea, Hauptstrasse 14 (Hotel „Stadt Triest"). 


„LEONARDÓWKA” 
miezrównancj dobroci wódka, cała 


tinnzka I zir., pół fiaszki 50 ct, do naby» 
cias w handlu 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ni. Batorego 2. 


Dle uniksięcia naśladowaietwa, korek, kapala 
i etykieta zaopatrzone aą marką ochronna i napisam 
1826 


OR RA 
= w) » 
OCHR „Leonardówka*. 1—? 


A. KRZIŚZTOFOWICZ 


we Lwowie, plac Halicki 2, 
otrzymał świeże przesyłki 


`o- | maa") 
Biellznę normalną oryginalną 
sysenu Prof. Dra Jaegera męzką, 
i dziecięcą 
po eenńch fabrycznych 
poleca 
+: Jan Chliebownik 
ul Halicka |. 4, obck kaplicy Beimów, 
RR. ZN NH a 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencia od wyrazu. 


Okiep przy ulcy Aka 

wynajęzia. Dvzorca wskaże. 
j- osznk uje się mieszkania na 
£  pracewuię tapicerska o 4 pekejach 
} kuchni (śróc mieście) do objęcia zaraz 
lub I. marom., — Wiasd. miość: Pracewala 
Tyinsa Tarkcwakiego, Trzeciego 
Aleja 0. 391 


a 


TEE 
KAD TKÓW Z Mire 


przywiozłem. 


O liczne 


demickiej 30 de 
304 


peranan an 


odwiedziny uprasza 


Soedarasa z Neuderii 
w hotelu „„Wanda” 


ul. Trybunalska |. 4. 
cam | 


Arak de Goa 


butelka złr. 240, pół butelki złr. 1.35. 


Rum Bremski stary 


butelka złr. 1.50 i 2.40, pół butelki! | 
90 et. i 1.20 — poleca 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Rynek 1l. 45. 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak : 
renty państwowe. listy zastawne, akcje, losy, 
monety zagraniczne 
po najnumierkowańszych cenach. 

Polecamy 


PROMES Y 


na losy do najbliższych ciągnień 


ORYGINALNE LOSY 


pojedyncze lub grupami na spłaty miesiączne jak najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG & KREYSER 


Lwów, plac Halicki 1, 


KRAWATY 
angielskie i francuskie w naj- 
nowszych formach i kolorach 
od 75 et. Krawaty szalowe 
„Searff* od 75 ct. Krawaty 
rautowe, wizytowe i balowe od 


30 ct. 
polecają 


Górski i Szydłowski 


Lwów, pire Marjacki 1. 6. 
(róg Hetmańskiej). 


j ymi ĄASTMIE 


| MIGATEUR DESPIC i KATAROM 


W głównych aptekach. — Skład główny w Paryżu, 20, ulica S'-Lazare. 


mmm m w r A Z WZA E 


Rozklad jazdy pociągów kolejowych dla miasia Lwowa, 
wedle czasu środkowo-europejrkiego późniejszego o 36 minut od czasu lwowskiego, ważny od 1. maja 1896 r. 
przychodzi do Lwowa: Pociąg godzina odchedzi 2e Lwowa: 


6.— do Podwołoczysk i Brodów 
610 do Czerniowiec i Szczawy 
8.40 do Krakowa w poł. N Sączem i Rozwadow. 
do Bełzca w poł. Skolem i Jarosławiem 
do Podwołoczymk i Brodów 
do Stryja i Ławocznego w poł. z Chy- 


Poe ag godzina 
mieszany 7.50 z Jatowa | pospiesa. 
pseliwy 728 z Sucziny i Caerniowiee 

3.15 z Sokala i Jar i N 
.lō kala i Jarosławia przez Rawę D 35 


osobowy 9.30 
9.35 


xu 
.— z6 Stryja i Kawocznego 
5.05 z Podwcłoczysk i Brodów 


A 


sr 


n 


6.55 z ER U poł. s N. Sączem, Jasłem n dami OBuisławowom 
tac i mieszany 9.45 do Janowa 
O e E k 9.55 do Krakowa w połączeniu z Jasłem 


Lo) z Krskewa w pełączenia z 
Zagórzem i Chyrowem 

ze Stryja i Ławceznego w peraczsniu 
z Chyrowem i Stanieł:awoweln 


s" ikek 10.25 do Czerniowiec i Suczawy 


pospiesz. 2.11 do Podwołoczysk i Brodów 
osobowy 3.45 do Czerniowioe i Suczawy 
pospiesz. 2.50 do Krakowa w poł. z Rawą i Chyrowem 


iesjuzsz, 


4.01 z Suczawy i Czerniowiec 
E 254 z Pedwotoczysk i Brodów | osohowy 6 i Pai SAR 
osobowy 5.10 z Podwołoczysk i Brodów = AB CO BLU 8 
s 545 z Bełzca w połączeniu z Sokalem i Jao- 
sławiem 
Noa Noe 
z 6.19] z Suczawy i Czerniowiec 
B 6.55f z Krakowa w połącz. z lłozwadowem 4 6.45] do Krakowa w połącz. z N. Sączem, 
ź 1.48] z Janowa Zagórzem i Chyrowem 
e 8.03| z Brzuchowie mieszany | 7.05| do Sokala i Jarosławia przez Rawę 
pospiesz | 846] z Krakowa 1 osobowy | 7.32] do Stryja i Ławocznego 
osobowy | 9.30} z Krakowa w poł. z N. Srezem i Rawą á 8.55] do Janowa 
pospiesz. | 9.55] z Suezawy 1 Czerniowiec ~ 10.15] do Czerniowiec i Suczawy 
E 10.05 | z Podwołoczysk i Brodów z 10.45 | do Pedwołoczysk i Brodów 
osobowy |10.10| z Ławocznego i Stryja w poł. z Chy- pospiesz. |11—| do Krakowa Na z Jaałem, Rozwa- 
rowem i Stanisławowem dowem i N. Sączem 
: 12.10] z Ławocznego i Stryja w poł. z Chy- osobowy | 4.40| do Krakowa w poł. s Chyrowem, Ja- 
rowem i Btanisławowóm slom, Rozwadowem i N. Sączem 
dspiesz | 5.169] z Krakowa w poł. z N. Sączem i Jaałom ś 5.22 | do Stryja, KŁawocznego i Chyrowa 


ERZE PO 


v 


Bataktor edpewiadajalay Atam Krejemki, 


'Kminkówka, Złotówka, Pomarańczówka, 


wielkie 


ROZ R. ZO TZ TTZZOZ TT ZOO Z ZZ E EEEa 
Papier 5 fabryki osorlnśskiej. 


a I-a sturier}! 1! pla: 

pewien obcekrajou ioc, ub- 

jeżdzający Galicję, najwyższe 

cony. Oferty z zapolaniem przedmie- 

tów pod H. Z. 5359 prayimuje eksped. 
tege pisma. 


— | Lesnictwo Ż488ÓW 


pod Czarną 


rozsyła począwszy od 5. pażdzie:- 
nika: sadzonki leśno, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące. 


Cenniki na żądanie franco. 


Nowość! 


„KLAKSBRUNNiN” 


najbielszy, srebrzysty połysk dla bielizny 
(Cena 1 pakiecika 20 et.) 


Skład n 


ALOJZEGO HUBNERA 


2072 Lwów, Rynek 38. 


Irrytacye Piersiowó 
KASZLE 
FLEGMY „ 
BEZSENNOSC 
Parył , 28, ul : Bergère 


i Krzyż: nowsviego. 


Mleczarnia w Krysowicach 


wyralia maato deserowe, ger szwajcarski, 

Imperial i Brie; i wysyła masło dese- 

rows po seno 1 zł, 20 et za kiiogr., 

tuzin cegiełok Bera Imperial pe 1 zł, 

20 ot. i aztakę sera Brie po 80 et loce 
Mościska, 

Zmmówienia przyjmu:e Zarząd 
dóbr JWgo Nianiełnwa hr. 
Stadnickiego w Krysowicach 
e. p. Mościska. 21985 '—12 


Młody człowiek 


ieraalita, władają:y doskonale językiem 

polskim, |jaketeż w piśme, zusjdzie 
ratychmiast umieszczenie, 

Bliłszej wiadom¿ģai udziela s gcae- 


ezuości biuro dzienników paua Buch-. 
staba, ul. Karola Ludwika 1. 83. | 
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KÓNEKKAKKI 


| 


Polecenia godne 
WÓDKI GDAŃSKIE 


Miętówka w bucikach 
po 1 zł. 


do nabycia w głównym składzie 
pod firmą 


JAN MUSZYŃSKI 
Lwów, Rynek 1. 40. | 


oryginalnych 


- 4 kupuje i Bprzedaje 
8 wszystkie papiery wartościowe monety 
Mł po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licaąc żadnej prowisji. 
re lako dobrą | pewną lokacja poleca : 1911 1—? 
| 40/, listy hipoteczne koronowe, | 8 la pożyczkę krajową galicyjską, 
8 uhh list neet, oi pożyczkę kraj. gal. koronową, 
mad 5°% listy hipoteczne premjowane, 4',, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
ŻĘ 4% listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 5 ukowińską, 


Skład fabryk SIEMENSA we Lwowie 


w pasażu Hausmann I. 6 — poleca 
FLASZKI NOWE | PIECE I KOMINKI GAZOWE 


R E ee 
Max Rosenstrauch 
Englischer Missionar 
wohnł Zborowska Gasse nr. 22 


I. Stock. wszelkiego rodzaju. ryt 
i Regonerativ*. 
Sprechatunden voa_8—'/,10 Vormitt: g Szkło dachowe » 
und 7—9 Uhr Abende. ; Lampy dla wystaw sklepowych 
Unterricht und Sebrifien gratis saa U m" ad 0 powy 
nP" m LITERY SZAKL$NNE | KUCANIE GATOWE, 
Za darmo i opłatnie złocone i blułe. PAJĄKI, ŚWIECZNIKI, 


Dachówki i klinkiery | KANDELABRY 
szk I+nna, na gaz i elektrykę. 


Żarowaśki eiek(ryczna iip 


Zastępca: A00LF LINDENBERGER. 


| se Jajbardziej eleganckie S 


Ubiory męzkie i dziecięce 
po cenach fabrycznych 


kupić można tylko u znanej 
firmy 


Fratelli Goldenberg z Wiednia 


Lwów, ni. Syksinaka 1. 6 


rozsyła Fabryka tutek 
Dyonizego Kośnierskiego 


w Krakowie. 


Próbki prawdziwych francne 
akich bibułek do papierosów, 
aby odróżnić od fwłszywych. Warte z9- 
2050 baszyć. 


=~ rm 


—— 


Co jest Feraxolin? 


Feraxolin jest znakomicie sku- 
tecznym  śzodkiem do czyszczenia 
plam, iakicgo dotyebęzas świat nia 
znał. Nie tylko plamy z wina, kawy, 
rdzy i farb olejnych, ale nawet plamy 
ze emarowidła du wozów znikają 


4 zadziwiającą szybkością z najbar- 
dziej zabrudzonych materyj. 


Cen: 20 i 35 et. KI 
We as p bec prior a | uzg) l 
nych, perfumeryj, droguerjach | apte- | | Pi | (lą | | sensa restadi 
kach dostać możua. 1346 1—8 lsira IN BI IWA (Y $ EE F -Siy gęZ 25 
SPIEW 2 < TTE, RERA SRF a X 1 Żzorze A 1h M 
"rr Md 
ionak Aa s 
» agaco" denuo. 
eza an podesewio I piycła, © z4ż oz z iz = E z” p — 
przvdw Łrodawkow FLI= SE-oSZSBZŁ: 
| wszelkim twardym “ʻa ERO a. ze Edi w: 
rullsm «kórnym, ga EL : sk Z <a Naka 
= » Kkniek porĘcza FELICE iE TH 
się: OKECIECIECEUJE - 
A „ya ZiSQZZSA wz Ę” 
N zB By GZ 
,ł apare AEren yaso Un, S 
yspozy! - 4 m HA LET ZIEFE 
ELIXIR WINNY w gtówaym | „4.5 RSZKEZÓ, ., 
WZNACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- uzładzie |SS nS Ba Are 6 
KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY peauyłkowym |= AE E zo ó.3 
Zawierający wyciąg z trzech gatun- = gen EU: ME pi ika z Sza s 
ków chininy, zalecany przez lekarzy | i DAC ELEEP. „SSB 
przeciw wynędznieniu, braku sit, bla- Gi Medjing pod Wiedniem 3 A p. EL SE 6 
daczce, upośledzonemu trawieniu, zi- pd gag” 1 HRA sz, 
mnicom zadawnionym i uporczyw Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli o.o z z 2 gz jaj © 
ha, e ogł każdy przepis użycia 1 każdy ELE ZEK 
trudnemu przyjściu do sdrowia, etc. APO w l IFES An ASOR nE 
Ę ź O plaster zaopatrzony jast obok sto- |X -S g m o 33% HEKEE 
W PARYZU, 22 & i9, ULIGA OROUOT4 z jącą marką ochronną i podpisem: (9 ES $ EEF 37s Ez 
We Lwowia w aptekach į p. Wewiór:kieg RS prette KL na te | (uisyfi= ech. Ja Jez 
raaa e E E a RO awrnchć aBpouw ról. s SĄ aS 
Krzyżanowskiego, Ruckera, Sklepiúskieg RER RWE P mox4ŻEEkEEAsO 
i Erbara. meg 
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ŚWKRKRKKRNAKERNNAKKIRNANSKNKNKNKNNKANKZE 
1 KANTOR WYMIANY 


o. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipoteoznego 


8 


2'i lon Banku krajowego, węgier. kolei państwowaj, 
4'/, listy Banku krajowego, | a ło , » , propinacyjną węgierską, 
b'f obligacje komunalne Banku krajowego, 4*/, węgierskie obligacje indemuizacyjne 
| wszelkie renty austrjackie I węgierskie, 
które te papiery Kantor wymiany Banku ŻE zawsze nabywa i sprzedaje 
. BE po cenach na jkorzysiniejszych. "Tag 
UWAGA : Kantor iany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowans, 
a |nż płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież tandia kupoay za gotówką, bez 
wszelkiego potrącoala; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeezywistych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały da ch deatarcza newych arkuszy kuponowySh, sa zwrotem 
osztów, które sam ponosi. 
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Zakupno książek. 


Z okazji mejej parę dni trwającej 
bytności we Lwowie, zakupuję książki, 
pojedyncze wiolkie dzieła, oraz wię 
ksze i mniejsze księgozbiory w ksżdej 
gałęzi literatury, pod rzetelnymi 
warunkami za natychmiastową za- 
plata 

łaskawe zaefiarowania z peda- 
niem w przybliżeniu artykułu zbytu 
i uprasza pod adresem : 658 1 2 


Ig. Schab 


w Wiedniu II. Taborstrasse nr. 64. 


Największy wywóz do Gal'cji ! 


Wina Villanyer 


włrsnej uprawy i gwsraztowanej jakości, 


Dostarczamy koleją w beczkach od 59 
litrów począwszy na:ze wina białe sto 
łowe od 20 do z4 et za litr; czerwone 
42 do 26 kr ; doskonałe białe i czerwone 
wina deserowe 23 do 35 kr. za litr. 


Na próbę rozsełamy franco do ka: dej 
stacji pocztowej w pięknie plecionej 
czterolitrowej ilaszce koszykowej następu- 
jące gatunki: 

4 litry białego wina Rieslinger 
czerwonego wina Cabinet 


złr. 0 


2 
n n ch 
Szamorodner ACE 
Tokayer Ausbruch . 4: 
czerwonego Ausbrucł å. 
aIreber“ śliwowiey lub 
„Lagerbrantwein* mi 
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Cenniki na Żądanie bezpłatnie. 
Zastępców (chrześcian) przyjmuje się. 
Korespondencja w polskim języku. 


Waradska piwnica 
(Faradische Kellerei) 
w VW Jisny 
(Południowe Węgry) 
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c EO EO, O 
Wyrabiane od roku 1882, 


odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej 


I we Lwowie w roku 1888, 


zaszczycone odszczególniającemi świadectwami I polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak 


Dra O. von BrauRa, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z Wiednia, 
| Dra Biesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Welgla, dra Widmanna, dra Edwarda Sawickiego, 
dra Ziembickiego ze Lwowa, 
| Prof. dra Korczyńskicgo i prof, dra Jakubowskiego z Krakowa, 
C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloowa w Czerniowcach i w. i. 


| WINA LECZNICZE 
| zpitarma KAROLA MIKOLASCHA we LWOWIE 


w ówieró-litrowych faszkach z kieliszkiem, jak: 
Wino chinowe zł. 1:50, Wino ckinowo-żelaziste zł, 1:50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zł. 1:50, Wino pepsynowe zł. 150, Wino peptonowe zł. 1:50, 
Wino Condurango zł. 150. 


Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 


We Lwowie i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach, 
Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. Gralewskiego i Wiszniewnkiego. 
We Wiedniu dla Austrji, Węgier I państw ościennych u p. W. Maagora, III. Henmerkt, 8. 


Wystrzegać się naśladowniciw i podrabiań, bacząc na 
markę ochronną i własnoręczny podpis, do każdej flaszki 


dołączony. 1006 a 1—? 


Z Drukumi „Dzias'ka Polskiego” pod zarządem Francisks Katżnero 


